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Wieść, że w połowie grudnia odbędzie 
się Kongres Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej wzbudziła falę entuzjazmu 
w proletariacie polskim. 

Przez dziesiątki lat robotnicy z utęsk- 
nieniem wyczekiwali na tę chwilę, kiedy 
zjednoczą się szeregi Kiasy robotn'czej. 
Robotńicy — i komuniści i pepesowcy — 
zawsze pragnęli jednolitego frontu i jed- 
ności szeregów klasy robotniczej w walce 
z burżuazją i faszyzmem. Na drodze do 
tej jedności stali jednak prawicowi przy* 
wódcy PPS, którzy na zlecenie burżuazji 
rielęgnowali rozłam w polskiej klasie ro- 
botniczej i rozbijali szeregi walczących 
robotników, 

Na rozłamie klasy robotniczej, na roz- 
biciu jej szeregów wygrywali kapitaliści, 
wygrywał faszyzm, wygrywał najeźdźca 
hitlerowski. Za rozłam ruchu robotnicze- 
go płaciła klasa robotnicza przegranymi 
strajkami, głodem i bezrobociem, płaciła 
krwią. 

Dziś te czasy należą do przeszłości. 
Pierwszym zwycięstwem klasy robotni- 
czej w odrodzonej robotniczej Polsce był 
jednolity front PPR i odrodzonej PPS. 

Bliskie zwołanie Kongresu Zjednocze- 
niowego dowodzi nowego wielkiego zwy- 
cięstwa proletariatu polskiego. 

Okres rozbicia ruchu robotniczego ma- 
my już póza sobą. Zamiast dwóch partii 
robotniczych będzie istnieć jedna, jedyna 
partia robotnicza, partia marksistowsko- 
leninowska, partia, która prowadzi klasę 
robotniczą i naród polski do zwycięstwa 
socjalizmu, 

W dniu wczorajszym 


węgla 


załoga kopalni 
Zabrze-Wschód rzdziła na swoim 
zebraniu jak godnie uczcić Kongres Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej. I górnicy 
pc naradach uradzili uczcić historyczny 
dzień Kongresu Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej po swojemu: nie słowami a we- 
glem. Załoga kopalni Zabrze-Wschód zo- 
bowiązała się wykonać roczny plan wy- 
dobycia węgla do dnia 30 listopada a do 
końca roku dać krajowi 125 tys. ton wę- 
gla oraz wykończyć na dzień otwarcia 
Kongresu 25 nowych mieszkań dla robot- 
ników. Zobowiązanie to nie małe: 125 tys. 
ton węgla — to 125 pociągów z węglem 
po sto wagonów każdy. 

To dwa i pół miliona dolarów w złocie. 

Zobowiązanie żałogi Kopalni Żatrze- 
Wschód godne jest braci górniczej — tej 
awangarży proletariatu polskiego. 

Uchwalając swvje zobowiązania xórni- 
cy kopalni Zabrze-Wschód, apelują dc ca- 
łej polskiej klasy robotniczej, aby poszła 
za ich przykładem aby wzmożcnym 
współzawodnictwem pracy, nowymi suk- 
cesami produkcyjcymi uczciła historycz- 
ny Kongres Zjednoczonej Partii Klasy Ro- 
botniczej, 

Czerwona Łódź, włókniarska brać. za- 


My, załoga kopalni węgla Zabrze- 
Wschód zebraliśmy się na wieść, że w po- 
łowie grudnia odbędzie się kongres zje- 
dnoczonej partii klasy robotniczej, 
` Nadchodzi więc ten upragniony dzień. 
na który czekaliśmy tyle lat. Skończy się 
nareszcie podział klasy robotnicze: na 
dwa odłamy. Przeszło pięćdziesiąt lat 
trwał ten podział, Ile to cierpień, ile klęsk 
przeżywaliśmiy przez to, że nie było wśród 
nas — robotników jedności. Nie było jej 
nie z winy robotników, 

Robotnicy komuniści i pepesowcy zaw- 
sze pragnęli jednolitego frontu i jednoli- 
tości w walce z burżuazją i faszyzmem. 
Ruch robotniczy  rozbijali prawicowi 
przywódcy PPS. Tak jak tego chciel: na- 
si wrogowie. 

My, polscy górnicy, pamiętamy jak 
ciężko było prowadzić każdy strajk, każ- 
dą walkę z wyzyskiem baronów węgło- 
wych, pamiętamy jak panowie wygrywali 
na tym, że klasa robotnicza nie była jed- 
nolita, jak nas wyzyskiwali, wypedzeli za 
bramę na biedaszyby. na głód i bezrobo- 
cie, pamiętamy przedwojenne: demonstra- 
cje pierwszemajowe, kiedy to zamiast iść 
razem pod jednym sztandarem szliśmy 
różnymi drogami rozdzieleni i łatwiej by- 
ło granatowej policji masakrować nasze 
rewoluryjne sterea, KOWIA PŁACILIŚ- 
MY ZA TO, ŻE W CZASACH NIEWOLI 
BTITLEROWSKIEJ NIE BYŁO W KLA- 
SIE ROBOTNICZEJ JEDNOŚCI 

WYGRYWAŁ NA -TYM KAPITAŁ, 
WYGRYWAŁ FASZYZM, WYGRYWAŁ 
OKKUPANT NIEMIECKI. 

TE PRZEKLĘTE CZASY WEWNĘTRZ- 
NEGO ROZBICIA W NASZYCH SZERE- 
GACH NALĘŻĄ JUŻ DO PRZESZŁOŚCI 
E NIGDY NIE WRÓCĄ! 


PIERWSZYM NASZYM  ZWYCIĘ- 
STWEM BYŁO POWSTANIE JEDNO- 
LITEGO FRONTU UTWORZONEGO 
PRZEZ PPR I ODRODZONĄ PPS. 

Jednality front był najważniejszym fi- 
larem demokracji ludówej, warunkiem 
naszych; wszystkich osiągnięć i zdobyczy. 

I OTO ZNOWU IDZIEMY NAPTZÓD, 
OSIĄGAMY NOWE WIELKIE ZWYCIĘ- 
STWO! 

Już nie będzie dwóch partii robotni- 
czych, będzie jedna, jedyna partia robot- 
nicza: partia marksistowsko-leninowska, 
która poprowadzi nas do socjalizmu! 


Klasa robotnicza aie miała jeszcze w 
swej histerii tak uroczystego dnia, tak ra- 
desnego święta. 

Nie czekaliśmy tego dnia z założonymi 
rękami. Od 4-ch lat nie szczędziliśmy sił. 
by przybliżyć zwycięstwo socjalizmvy w 
w naszym kraju. W najtrudniejszych wa- 
runkach pracowaliśmy w pocię czoła nad 
wydźwignięciem kraju z ruin, nad odbu- 
dową produkcji, nad podniesieniem dobro- 
bytu, nad umocnieniem naszej władzy lu- 
dowej. Rozwinęłiśmy wielki ruch współ- 
zawodnictwa pracy. 

Z podziwem spoglądają na nasze osiąg- 
nięcia ludzie pracy całego Świata. 

I my, załoga kopałni Zabrze-Wschód 
możemy z dumą powiedzieć, że w tych 
osiągnięciach Polski Ludowej jest także 
i nasz wkład, nasza ofiarną pracą wydo- 
bywamy węgiel, podstawowe bogactwa 
raju. Dzieki współzawodnictwu pracy, 
dzięki świadomeniu wysiłkowi całęj zało- 
gi, plaa państwowy za trzy kwartały wy- 
konaliśmy już 17 września, 

i oto na naszym zaiogowym zebraniu 
i hwaliliśmy, że uczcimy Kongres Zjed- 


noczonej Partii Klasy Robotniczej naszym 
wysiłkiem i naszą wzmożoną pracą. 


POSTANAWIAMY WYKONAĆ RO- 
CZNY PŁAN WYDOBYCIA WEGLA 


DO DNIA 230-g0o LISTOPADA A DO 

KOŃCA ROKU DAĆ KRAJOWI PO- 

NAD PLAN 125 TYSIĘCY TON WĘ- 

GLA. NA DZIEŃ OTWARCIA KON- 

GRESU WYKOŃCZYMY 24 NOWYCH 
„ MIESZKAŃ DLA ROBOTNIKÓW, 

Uchwalając te zobowiazania zwrzcamy 
się z apelem do caiej klasy robotniczej, 
aby przyłączyła się do nas, aby wzmożo- 
nym współzawodnictwem pracy i nowymi 
sukcesami produkcyjnymi uczciła wielki 
Kongres Zjednoczonej Partii. 

Wykonanie naszych zobowiązać nie jest 
łatwe. Nigdy dotąd nasza kopalnia nie 
stawiała przed soba tak wielkich zadań, 
ale też nigdy dotąd klasa robotnicza nie 
miała takrej siły, jaka ma dziś, dzięki zje- 
dnoczeniu swych szeregów. 

UCZCIĆ GODNIE TO WIELKIE ŚWIĘ- 
TO ZJEDNOCZENIA MOŻNA TYLKO 
WIELKIM WYSIŁKIEM. WOBEC CAŁEJ 


KLASY ROBOTNICZEJ PRZYRZEKA- 
MY TO ZADANIE WYKONAĆ. 
PODPISY: 


KOMITET KOPALNIANY PPR: 
JERZY KRAUZE, JÓZEF MALINA. 


KOMITET KOPALNIANY PPS: 
HENRYK BALUCH. KAROL GÓRECKI, 


RADA ZAKŁADOWA: 


BERNARD GWÓŻDŹ, JERZY WIDERA, 
ROBERT BEDNARZ. 


DYR. KOPALNI: Inż. SERAFIN. 
PRZGDOWNICY PRACY, RADCY, 
SZTYGARZY I CAŁA ZAŁOGA. 


Imponujące manifestacje górników 
Kopalnie Zabrze — Zachód odpowiedziała już na apel 


ZABRZE PAP. — Jedni z pierwszych za” 
reagowali na wiadomość o» ustaleniu termi- 
nu kongresu zjednoczeniowego PPR i PPS 
górnicy śląscy. 


W dniu 6 bm. odbyła się na kopalni Za 


wsze znajdowała sie w czołowych szere- 
gach polzkiego proletariatu. 

Można nie wątcić, że wezwanie górni- 
ków kopalni Zabrze-Wschód nie pozosta” 
nie bez godnej odpowiedzi. 

Na tony węgla, które? 


każdy górnik 


rzuca na szalę naszego zwycięskiego po- | 


chodu de socjalizmu, włókniarz polsk, od- 
rowie metrami, setkami tysięcy metrów 
tkanin bawełnianych, wełałanych. ‘ni’ 


nych, iedwshbnuch, sby lepiej mógi się 
rrzyodziać lud pracujący miast i wsi w 
Polsce. 


Sądzimy, że możemy już dziś zapewnić 
raszvch braci górników  ślaskich kopalni 


brze'Wschód olbrzymia manifestacja, w któ: 
rej około 2.000 górników ji pracowników 
umysłowych dało wyraz swej radości. Wita- 
jąc zjednoczenie polskiej klasy robotniczej 


zebrani zadeklarowali dla jego uczenia wy 


Zabrze-Wschód. że ich wezwanie do szla- 
chetnego współzawodnictwa pracy ku 
czci Kongresu Zjednoczeniowego zostało 
usłyszane, że już w dnach  mńażbłliższych 
bedziemy mogli zameldować górnikom 
śląskim o zobowiązaniach włókniarzy na 
cześć Kongresu. Nietylko zresztą włók- 
niarzy. Można nie wątpić, że na apel gór- 
ników kopalni Zabrze-Wschód odezwie się 
cała polska klasa robotnicza. 
$ 

Odgowie — jak zwykle — niə słowem, 
a czynem, wzmożonym wysiłkiem, współ- 
zawodnictwem pracy, odpowie tonami 
węgla, żelaza, stali. metremi tkanin. 


konanie rocznego płanu wydobycia węgla 
do dnia 30 listopada rb, 

Zebranie zagaił przewodniczący Rady Za: 
kładowej kopalni tow. Gwóżdź podkreśla- 
jąc. że zjednoczenie klasy robotniczej jest 
wydarzeniem. które spełnia wieloletnie ma- 
rzenia górników. 

Następnie przemawiał I-szy sekretarz ko- 
mitetu PPR w Zebizu, Krauze, który stwier 
dził, że polska klasą robotnicza z utęsknie- 
niem czekała na moment zjednoczenia, doku 
mentując swoją postawę wspólną pracą nad 
podniesieniem wydajności pracy i zwiększe- 
niem produkcji. W samej kopalni „Zabrze* 
Wschód -do współzawodnictwa p"rcv stane- 
ło 1645 uczestników, zaś suma ofiar złożo* 
nych na budowę wspólnego domu zjednoczo 
nej partii osiągnęła 45 miliona zł. ` 


Załoga kopalni  „Zabrze-Wschód* — 
oświadczył mówca — przygotowałą się ną 
dzień zjednoczenia klasy robotniczej, aby 


móc zameldować Kongresowi Zjednoczenie 
fDalszy ciąq na str. 2'ej) 


| Z A 


Barykady przed kopalniami we Francji 


Górnicy bronią szybów przed policją Mocna. Sirajki solidarnościowe obejmują cały kraj 


F PARYŻ, (PAP). — We wtorek rano sy- 

iacja strajkowa poszczególnych zagłębi 
węglowych przedstawia się następujaco: 
! Znaczne siły policji i wojska wspoma* 
gane przez czołgi przystąpiły do zajmo- 
wania kopalń między Rochebelle a St. 
Martin-de-Valgalgues oraz miejscowej 
centrali elektrycznej, Strajkujący stawia- 
li zacięty opór na wzniesionych baryka- 
aach. Policja oddała strzały do strajkują- 
cych, raniąc wiele osób, Pónad 100 robot- 
ników zostało aresztowanych, W Ales na 
wiadomość o  zajściach wybuchł strajk 
generalny. Sklepy są zamknięte. Policja 
i wojsko patroluje miasto. Według fran- 
cuskiej agencji informacyjnej jedna oso- 

s þa została zabita, 


ZAGŁĘBIE PÓŁNOCNE: 


Poniedziałkowa ofensywa znacznych 
sił represyjnych, w których skład weszty 
| oddziały gwardii ruchomej, wojska i czoł- 
gów zakończyła się zajęciem zaledwie 15 
kopalń na ogólną ilość 122. W akcji brali 
udział ponadto oddziały marokańskie i 
żandarmeria sprowadzona z francuskiej 
strefy okupacyjnej. Zajęte kopalnie znaj- 
dują się w oktęgach Douai i Valencien- 
tes. W Denain trzy kopalnie pozostają 
nadal w rękach strajkujących. Przegrupo- 
wania sił reprosyjnych pozwalają wnios- 
kować, że przedmiotem następnej ofen- 
sywy będą kopalnie wokół Arras i Tźlle. 
Wtorkowe przedpołudnie upłynęło w spo- 
koju. Strajki solidarnościowe objęły me- 
talewców w Escaut, Meuse, Valenciennes, 
Raisnies oraz w Marly. W strajku solidar- 
nościowym wzięli również udział tram- 
wajarze w Valenciennes. Przeprowadzone 
liczne aresztowania wśród górników. 


ZAGŁĘBIE MOSZLI: 

Strajk odbywa się w całkowitym spo- 
kóju. W Marlebach odbyła się manifesta- 
cja strajkujących, którzy złożyli kwiaty 
na mogile zamordowanego przez gwardię 
ruchomą górnika Bartela, 11 górzikom 
wytoczono postępowanie sądoweza udział 
w akcji strajkowej. Szczególne podniece- 
mie w zagłębiu wywołała wiadomość o na- 
kazie aresztownnia sekretarza federacji 
związków zawodowych Riviere. 


ZAGŁĘBIE LOARY: 4 

Po odbyciu 24-godzinnego sfrajku soli- 
darnościowego, wszyscy robotnicy za wy- 
jątkiem — oczywista — górników wró* 
cili do pracy. W pogrzebie zamordowa- 
rego w Firminy przez gwardię ruchomą 
górnika Berbiera, wzięło udział ponad 30 
tysięcy osób. Mówcy oddawszy hołd za- 
bitemu potępili rząd Queuille'a za krwa- 
we zajścia. 

Decyzia ministra Mocha został usunię- 
ty mer miasta Nanterre — Rajmund Bar- 
bed za opublikowanie apelu w sprawie 
pomocy dla dzieci górników. 

W kołach związkowych podkreśla się 
ze szczególnym oburzeniem, że straty po- 
niesione z powodu strajków w kopalniach 
oraz wydatki wynikające z importu wę” 
gla zagranicznego i z akcji represyjnej 


byłyby dostateczne dla zaspokojenia ża- 


dań strajkujących na przeciąg czterech 
lat. 
STRAJKI SOLIDARNOŚCIOWE W CAŁEJ 


FRANCJI 


PARYŻ PAP. — Zgodnie z apelem CGT, w 
całej Francji odbywają się krótkotrwałe straj- 
«i solidarnościowe celem poparcia walki gór- 
ników. Strajki te objęły m, in. metąlowców i 
urzędników miejskich przedmieść Paryża, 
część personelu metra, paryskich pracowników 
zakładów ubezpieczeń, personel gazowni i ele- 
ktrowni w ia Vilette i Gennevilliars, koksow- 
mi w Arrigly i Vitry, część kolejarzy dworców 
paryskich i podmiejskich. 

50 profesorów College de France wstrzyma- 
ło się na okres godziny od pracy manifestu- 


jąc swą solidarność z górnikami. W Lyonie 
manifestowało 50 tysięcy osób. Odbyły się licz 
ne strajki w Marsylii. Pracownicy departa- 
mentu Haute Vienne odbyli 24-godżinny strajk 
solidarnościowy. Robotnicy portowi w Caen, 
la Palice odmówili wyładowania etatków z 
węglem. Krótkotrwałe strajki kolejarzy miały 
miejsce w Tuluzie, Beziers, Ales, Montchanun, 
Roanne i St Etienne. Związek postępowych 
chrześcijan opublikował komunikat solidaryzu 
jący się ze strajkującymi, 

Afrykańskie zrzeszenie demokratyczne ogło- 
silo protest przeciwko użyciu żołnierzy północ 
mo - afrykańskich przeciw górnikom. T 

Zbiórka pieniężna przyniosła ponad 23 milio 
ny franków. Szkockie związki zawodowe prze- 
kazały na strajkujących gómików francuskich 
tysiac funtów szterlingów. 


Imponujące manifestacje w Zabrzu 


(Dokończenie ze str, 1-ej) 
wemnu wykonanie rocznego planu 
cia węgla do 30 lstonzda rb, 

'„Bracia górnicy — zwrócił się tow. Kraw 
ze do zebranych — czy cheecie wykonać to 
wielkie zadanie? 

Na pytanie to zebrani w cechowni qórni- 
cy oraz robotnicy, słuchający  przemówie- 
nia przed budynkiem, odpowiedzieli entu- 
zjastycznymi okrzykami na cześć Ziedneczo* 
nej Partii Klasy Robotniczej, sekretarza ge 
neralnego PPR tow, Bieruta, przodowników 
pracy i ruchu współzawodnictwa. 

Przez dłuższy czaż ponad salą brzmiał je 
den potężny okrzyk „Chcemy! Chcemy! 
ak oso Lig wykonanie Pianu Trzeshiet- 
miego": 

„Od jutra — zakończył tow. Krauze swoje 
przemówienie — z nowym apelem ruszamy 
do ostatecznego zwyciestwa, do pracy o wy 
konanie planu rtfcznego, Od rębacza i łado- 
wacza do sztygara | dyrektora, zwioxszo- 
nym wyslikiem powłiamy dzień  zjednocze- 
nia, dzień triumfu górnika 1 zwwcięsywa 
marksizmu-lenin'zmu". 

W imieniu PPS przemówił sekretarz ko- 
mitetu fabrycznego tow. Baluch. ] 

Stwierdził on, że życzeniem najbardziej 
rewolucyjnych penesowców, tych którzy ro 
zumieli tragiczna skniki rozbicia klasy roho 
tniczej, było całkowite nełączenie sił robo- 
tniczych. 

„Odtąd wspólnymi siłami ewaraniować bę 
dziemy nienaruszalność zdohyczy klasy robo 
tniczej 1 siać na straży jej osiągnięć, Zna- 
my tylko jeden program polskiej klasy ro 
-e e "RY" "> 


Strajki we Włoszech 


RZYM (PAP,. Robotnicy zakładów Pignone 
koło Florencji w dalszym ciągu okupują war- 
szłaty pracy, by zaprotestować przeciw mago- 
wym zwolnieniom. Kierownictwo związku me- 
talowców rozpatrywało we wtorek ewentual- 
ność użycia mowych form walki, by złamać 
opór dyrekcji zakładów, która dotąd wy: 
cofała swego zarządzenia w sprawie retlukcj: 
personelu. 

Strajk pracowników imstytucyj opieki spo- 
łecznej wywołany niskimi uposażeniami, trwa 
w dalszym ciągu. 

RZYM (PAP.). Ukonstytuował się w Rzymie 
komitet orgańizacyjny krajowego ruchu kato- 
lików postępowych. Zebrani uchwalili rezoiu- 
cję, w której stwierdzili konieczność wylęże- 
nia wszystkich sił na rzecz obrony pokoju, za- 
grożonego: zakusami międzynarodowej oligar- 
chił politycznej i gospodarczej oraz imperia- 


wydoby: 


lizmu amerykańskiego. 


botniczej: tym programem jest marksizm: 
leninizm“, ` i : 

W imieniu pepesowców, członków załogi 
tow, Baluch zadeklarował solfdarny wyst- 
lek górmików i pracowników w wykonaniu 
rocznego planu wydobycią węgla na dzień 
30 Hstopada, 

Przemawiał również sztygar kopalni ob. 
Knopik, składając zapewnienie, że również 
bezpartyjni pracownicy kopalni pracą swo 
ją uczezą dzień jedności klasy robotniczej, 
Święto zjednoczenia — będzie również i na 
szym świętem — zakończył on swoje prze 
mówienie, 

Na zakończenie odczytano apel przyjety 
długotrwałymi entuzjastycznymi okrzykami. 

Po manifestacji uformował się pochód, 
który przy dźwiękach orkiestry przemaszero 
wał ulicami miasta, kierując się do dru- 
giej kopalni Zabrza — „ZabrzerZachód”, 

„Na dziedzińcu kopalni zebrani górnicy 
przyjęli wśród powszechjiego entuzjazmu do 
wiadomości „uchwały Swoich towarzyszy 
pracy. 

W odpowiedzą na przemówienie przedsta 
wiciela PPR tow, Krauze również załoga ko 
palni „Zabrze Zachód“ postanowiła uczcić 
kongres zjednoczeniowy PPR i PPS wykona 
niem planu wydobycia do 30 listopada, 

Manifestacją zakończono  odegraniem 
„Międzynarodówki. y 
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Program obchodów 31 rocznicy 


Wielkiej Rewolucji Listopadowej 

WARSZAWA (PAP.), Punktem ezczytowym, 
miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radzięc 
kiej, będą obchody 31-ej rocznicy wielkie] re- 
wolucjj listopadowej. 

W przededniu rocznicy wojewódzkie i po- 
wiatowe komitety akcji „Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej” zorganizują 
wraz z kołami TPPR w zakładach pracy i in- 
stytucjach w całym kraju .odczyty i referaty © 
rewolucji. 

W gminach i gromadach „będą wygłaszane 
odczyty o przyjaźni polsko = radzieckiej i o 
życiu wsi radzieckiej. Ooczyty będą w miarę 
możności połączone z występami artystyczny 
mi. 

Przy współudziale Tow. Przyjażni Polsko - 
Radzieckiej do dnia 1 listopada zostaną upo- 
rządkowane mogiły żołnierzy i oficerów ma- 
dzieckich w całym kraju, W przeddzień obcho- 
du rocznicy rewolucji nastąpi zapalenie zni 
czów ma mogiłach. > 

Polskie Radio projektuje opracowanie spe- 
cjalnego programu audycji, które m. in. za- 
wierają transmisję manifestach z Moskwy. 

W ramach festtvalów i przeglądów filmo- 
wych wyświetlane będą filmy, obrazujące 
okres rewolucji listopadowej, Ñ 


Chińskie wojska ludowe 
zdobyły Kaiłyn 


MOSKWA (PAP): Jak donosi agencja 
TASS, ludowe wojska chińskie zdobyły miasto 
Kaifym, stolicę prowincji Henan. 

Po zaatakowaniu Kaifym, garnizon wojsk ku- 
omintangowskich opuścił miasto w popłochu 
nie stawiając poważnego oporu. 


Kler niemiecki 


-broni hitlerowców 

LONDYN (PAP) W  korespońdencji z 
Frankfurtu „Manchester Guardian" pisze o 
wzmożonej aktywności kleru katolickiego w 
Niemczech i donosi o protestach jakie wysłali 
arcybiskup Kolonii kardynał Frings i biskup 
Monachium do prezydenta Trumana i genera- 
łów Cłaya i Robertsona, 

Dostojnicy Kościoła katolickiego w Nism- 
czehc żądają zawieszenia wyroku śmiercj w 
stosunku do 100 niemieckich przestępców wo- 
jennych. 


Słuchacze Centr. Kursu Szkoleniowego PPR i PPS 


protestują przeciw gwałtom rządu reakcji we Francji 


„My, członkowie Polskiej Partii Robotniczej 
i Polskiej Partii Socjalistycznej a ełuchacze 
1-go Wspólnego Kursu szkoleniowego Akty- 
wu obu Partii Robotniczych, przy „Centralnej 
Szkole Polskiej Partii Robotmiczej w Łodzi, 
zgromadzeni w dniu 23. 10. 48 r, na nadzwy* 
cząjnym zebraniu poświęconym bohaterskiej 
walce Klasy robotniczej Francji z ciemnymi 
siłami rodzimego i międzynarodowego impe- 
rializmu — protestujemy przeciwko stosowa- 
nym formom przemocy ze strony rządu fran- 
cuskieqo, który posunął się tak daleko, że do 
stłumienia bohałerskiej postawy strajkującego 
ludu francuskiego użył wojsk kolonialnych 
policii i epadochroniarzy. 

Jesteśmy głęboko przeświadczeni, że prole- 
tariat francuski, który dawał tyle razy dowody 
swej bojowej postawy w Wiośnie Ludów, w 
Komunie Paryskiej a w czasach ostatnich w 
fmperialistyczno - hitlerowskiej wojnie w Ru- 


chu Oporu, proletariat kierowany przez wiel- 
ką bojownśczkę Narodu Francuskiego — Ko- 
munistyczną Partię Francji i jej wodzów Tho- 
reza i Duclos, oraz Generalną Konfederację 
Pracy — doprowadzi niezawodnie francuską 
Klasę Robotniczą do całkowitego zwycię- 
stwa nad siłami wstecznictwa reprezentowa* 


nymi przez obecny rząd francuski — sługu- 
sów -międzynarodowego zaprzaństwa — impe- 
rializmu. 


Zapewniamy całą Klasę Robotniczą Francji, 
że tak jak do tej pory związani z Wami braąter- 
skimi więzami przyjaźni, tak teraz w ogniu 
Waszej walki o społeczny” i narodowy byt, do- 
łożymy wszelkich sił w dopomożeniu Wam t 
wytrwaniu w tej walce, która niewątpliwie 
przyniesie zwycięstwo oręża międzynarodowe- 
go proletariatu. 

Proletariacki intermmacjonalizm niech żyje! 


erzy Korwin 


= Zabójstwo Waldemara Gli 


— Nie mogłam wyjechać bez uzyskania 
od ciebie przebaczenia. Czemu byłeś taki 
ostry. Nie poirzowałeś mojej sytuacji? Zro- 
zum, musiałam uczynić z tobą to, co uczy- 
niłam, Wszystko za cenę wyzwolenia się ze 
służby u Darrego — szeptała cicho, ale że 
usta miała dziwnie rozpalone, od tych jej 
słów powiał jednocześnie prawdziwy żar 
przeżywanych uczuć, Zaczynam nowe 
życie i chcę swe dotychczasowe winy zma- 
zać tym pierwszym przebaczeniem od cie- 
bie, Przemów! — prosiła z ciemności, gdy 
milezał nadal. 

'A więc jednak wyjeżdża! pomyślał 
Tadeusz i milczał zdruzgotany, choć prze- 
cież nie mógł się niczego innego spodzie- 
— Nie potępiaj mnie! — błagała Nacia, 
która milczenie inżyniera tłumaczyła sobie 
najzupełniej opacznie — musisz zrozumieć 
wszystko, co przeżyłam. Nie będę się tego 
wstydzić i opowiem ci to dokładnie. Chcę 
nawet, abyś znał moje życie jak własne, 
może się jeszcze kiedyś spotkamy i może 
spojrzysz na mnie wtedy inaczej, niż teraz. 
Chcesz ? Powiedz! 

— Kiedy to wszystko takie jest dziwne! 
— zdołał jedynie wyszeptać i potem dodał 
= czy nie lepiej będzie, jeśli zamilczysz ? 
41— Nie! Ta spowiedź oczyści moje sumie- 


cka 


nie od nieustannej udręki. Ty tego nie ro- 
zumiesz, bo nie znasz, bo nie możesz znać 
takich uczuć i takich myśli jak moje, To 
straszne. Słuchaj! 

Poszukał w ciemności jej rozpalonych rąk 
i ujął je w swoje dłonie. Zwykła swada 
opuściła go bezpowrotnie, siedział więc mil- 
czący i słuchał jej słów na równi z głośny- 
mi uderzeniami własnego serca. Jak się w 
podobnej sytuacji zachować, nie wiedział. 
Co się wtedy mówi, jak się w ogóle rozma- 
wia, gdy jednocześnie doznaje się głębokiej 
boleści i uczucia szczęścia ? 

— Byłam zupełnie samotna. Czy ty wiesz, 
co to jest samotność młodej dziewczyny ? 

— Nie! — Wyznał jej to Szczerze. Wy- 
chowywał Się na ulicy, a na niej nie może 
być nawet samotności, 

— Gdy umarła matka, zaprzyjaźniłam 
się ze znajomym z lat dziecięcych Ryszar- 
dem Walewskim. Był to bratanek pana Ma- 
cieja i syn naszego dawnego sąsiada z ma- 
jątku. 

— Nie mów mi tego! — poprosił. 

— Kiedy inaczej nie nie zrozumiesz. Mo- 
ja tragedia zaczęła się od tego człowieka. 
Początkowa przyjaźń zamieniła się w mi- 
łość. Nic jeszcze wtedy o niej nie wiedzia- 
łam... — mówiła dalej. i 

Tadeusz cofnał swoje dłonie. Przeszył go 


ostry ból. Zaniepokoiła się tym jego odru- 
chem i przestała na chwilę mówić, Poszu- 
kałą teraz sama jego rąk. Tak czuł się z 
nią bardziej związany i bardziej szczęśliwy, 
gdy tymczasem mówila o sprawach, które 
go oddalały. 

— Nie gniewaj się! Ten jeden jeszcze 
wieczór, Nie będę tak bardzo boleśnie czu- 


'ła swej samotności, jak było to dotych- 


czas. 

Milczał, ale dłonie swe posłusznie oddał 
jej pieszczotom, choć były raczej bezwied- 
ne, 

— Dotyka cię treść mojego opowiadania, 
To nie jest słuszne, Miłość rodzi się czasa- 
mi, by tak gwałtownie zemrzeć jak ludzie 
w okresie wojny lub w katastrofie, ale czło- 
wiek często jeszcze zostaje, przynajmniej 
jeden i może mieć przeciw sobie więcej, niż 
zdoła pokonać, a przede wszystkim siebie 
samego. 

Zaczynał rozumieć co chciała mu powie- 
dzieć. To nie miała być zwykła spowiedź, 
Nacia chciałą ukazać mu beznadziejność 
walki o zachowanie w życiu czystości. Po- 
stanowił nigdy już nie cofnąć swych rąk z 
jej dłoni, gdyby nawet słowa raniły go 
zbyt mocno. 

— Było to dokładnie pięć lat temu, dnia 
dziesiątego lipca, daty tej nie zapomnę do 
samego zgonu, — Głos Naci zadrgał silnym 
wzruszeniem — Śmierć zdawała się wtedy 
wypełniać całe moje. mieszkanie, a trup le- 
żał przy mnie i obejmował mnie swymi 
stygnącymi ramionami, przez które jeszcze 
kilka sekund temu ptzepływała gwałtowną 
żądza rozkoszy traw młodezo człowieka. 


To była kara za brak walki z własną sła- 
bością.. Gdy Ryszard brał mnie w swoje 
ramioną i pochylał twarz do tyłu, aby ca- 
łować moje wargi, zaczynała się zawsze 
niemoc, jakiej pragnęłam coraz bardziej. 
Matka moja utrzymywała w domu atmosfe- 
rę ascetyzmu i dlatego to wszystko, co by» 
ło związane z pierwszą miłością, wydawała 
mi się większe niż może było w rzeczywi- 
stości. Czy pamiętasz swój pierwszy poca- 
łunek? 

— Dlaczego o to pytasz? Mój pierwszy 
pocałunek nie był związany z miłością, czy 
ze złudzeniami, które tak nazywamy, 

— Ze złudzeniami, mówisz? — przerwała 
mu Nacia — nie, to nie są złudzenią — po- 
wiedziala z całą siłą przekonania — nie 
myślę o tym, co czułam wtedy, gdy zamy- 
kałam oczy i kiedy wargi napełniały się 
krwią, a miażdżone jego zębami pęczniały 
żądzą rozkoszy. Wargi są wrotami, po prze- 
kroczeniu których” przychodzi trudna do 
opanowania ciekawość, co kryje się jeszcze 
dalej. To znają wszyscy ludzie, ale jedno- 
cześnie przychodzi czasem i tylko raz w ży 
ciu uczucie nierozerwalnego związku z męż- 
czyzną i uczestniczenia w procesie, który 
zapewnia światu istnienie, Uczucie to daje 
dopiero pełne szczęście, przynosi radość 
współtworzenia bytu, uzasadnia sens jstnie 
nia; 

Nacia na chwilę zamilkła, nabrała tchu, 
którego jakby stale jej brakowało, bo ods 
dychała nierównomiernie ? wreszcie głosem 
wyjatkowa złamanym ciągnęła dalej, 
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Rolnicy pomorscy zapoznają się 
z osiągnięciami nauki radzieckiej 
w rolnictwie 


Wojewódzki Zarząd Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej w Bydgoszczy, wspólnie 
z Państwowym Instytutem Naukowym 
Gospodarstwa Wiejskiego, zorganizował 
w dniach 23 i 24 bm. 2-dniowy cykl wy- 
kładów, w celu zapoznania rolników po- 
morskich z wynikami i postępami nauki 
radzieckiej na odcinku gospodarki rolnej. 
Na wykłady przybyli liczni działacze tere- 
nowi Związku Samopomocy Chłopskiej 
oraz działacze spódzielczy i przedstawicie 
le władz, W zjeżdzie udział wzięli rów- 
nież przedstawicięle Ministerstwa Rol- 
nictwa i rektor Szkoły Głównej Gospo- 
darstwa Wiejskiego. 

„Cykl wykładów, poświęcony osiągnie- 
ciom nauki radzieckiej w dziedzinie rol- 
nietwa, zainaugurował odczyt mgr. Mar- 
cinowskiego pt. „Organizacja i kierunek 
radzieckiej nauki agronomicznej". W dal- 
szych referatach przedstawiono postępy i 
rozwój gospodarki wiejskiej w ZSRR, 
wkład nauki radzieckiej w zakresie gle- 
boznawstwa i chemii stosowanej, postępy 
w przemyśle rolno-przetwórczym, nowe 
rośliny uprawne w ZSRR oraz nauka i 
i praktyka zootechniczna w ZSRR. Wy- 
kłady były ilustrowane bogatymi przeżźro- 
czami. 

Zjazd bydgoski był pierwszą tego ro- 
dzaju imprezą w Polsce. 


133 q buraków z 1 ha 


Jak wykazują dotychczasowe zbiory bu 
raków cukrowych, plon z 1 ha jest znacz- 
nie wyższy niż w roku ubiegłym. Prze- 
cietnie plon dla całej Polski wynosi ok. 
183 q. z 1 ha, podczas gdy w ub. roku tyl- 
ko 167 q: 

Na poprawę wydajności złożyły się: lep 
sze przygotowanie roli pod uprawę bura- 
ka, zwiększone przydziały nawozów 
sztucznych dla plantatorów, pomyślniej- 
sze warunki atmosferyczne oraz współza- 
R 4 plantatorów o najwyższy plon 
z 1 ha. 


„SZOS 


CHŁOPSKY” - 


Każda spółdzielnia wybiera komitet członkowski 


Komitety“ członkowskie będą kontrolować działalność gminnych Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej 


Znane są powszechnie częste wypadki. 
kiedy to spółdzielnie zostały opanowane 
przez bogaczy wiejskich i spekulantów 
lub też ludzi idących na ich pasku. Dzia- 
łali oni na szkodę mało- i średniorolnego 
gospodarza i zamieniali spółdzielnię w 
kram służący ich interesom, Sytuacja wy- 
tworzyła się taka, że władze zwierzchnie 
musiały wejrzeć w te sprawy. 

Bardzo czżsto w gminach chłopi, zwłasz 
cza biedni i średniorolni. tworzyli komi- 
tety sklepowe. które miały kontrolować 
działalność spółdzilni. Ale to nie mogło 
rzecz jasna, wystarczyć. Sprawa musiała 
przyjąć zorganizowany charakter. Z ra- 


dością wisc należy powitać okólnik wyda- 
ny przez Centralę Rolnicza w Warszawie, 
który sprawy te ostatecznie reguluje. 

Zgodnie z tym we wszystkich soółdziel- 
niach winny być powołane Komitety 
Członkowskie. 


ROLA KOMITETÓW CZŁONKOWSKICH 

Rzecz jasna, że komitety muszą spełniać 
role społeczna. A więc czuwać nad właści 
wym rozdziałem towarów kurantowych, 
oraz nad właściwością i przebiegiem sku- 
pu i zbytu towarów spółdzielni. 

Komitet również ma prawo składać za- 
rządowi spółdzielni wnioski o wyróżnie- 


Mowe zadania 


Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 


Ochrona interesów mało- i średnioro!nego chłopa 
W Warszawie odbyła się ostatnio pod|nych, skupiającego ubezpieczenia majątko 


przewodnictwem naczelnego 


dyrektora |we i osobowe w jednym zakładzie publicz 


PZUW Józefa Antosiaka dwudniowa kon- | 1Ym1. 


ferencja dyrektorów zarządu głównego i 
oddziałów wojewódzkich Zakładu, poświę 
cona aktualnym zagadnieniom polityki 
ubezpieczeniowej i organizacji pracy tere- 
nowych PZUW. 

W konferencji wzięli udział: przewodni 
czący Rady PZUW wiceminister Edmund 
Giebartowski oraz dyrektor departamentu 
ZE Ministrstwa Skarbu Jan Ur- 

an. 

Referat o zadaniach działalności ubez- 
pieczeniowej, w związku z przemianami 
struktury  społeczno-gospodarczej Polski, 
wygłosił zastępca naczelnego dyrektora 
Antoni Wróbel. 

Obrady konferencji zakończyły się przy 
jęciem rezolucji wysuwającej zasady, na 
których powinna się opierać dalsza dzia- 
łalność aparatu administracyjnego Pow- 
szechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem- 


W zakresie rolnictwa zadaniem Zakła- 


du jest pełna i powszechna ochrona ubez 
od 


pieczeniowa gospodarstw rolnych 
wszelkich” klęsk żywiołowych. Taryfy 
składek i świadczenia powinny 


być dostosowane do stanu majątkowego 
ubezpieczonych. Pod tym względem kon- 
ferencja nakłada obowiązek na wszystkich 
pracowników terenowych PZUW, aby 
przy wykonywaniu konkretnych prac 
ubezpieczeniowych opierali się o takie 
czynniki społeczne na wsi, które w nale- 
żyty sposób chronią interesy mało- i śre- 
dniorolnych chłopów: 

Rezolucja zobowiązuje w końcu cały 
aparat organizacyjny PZUW do zwalcza- 
nia pozostałości biurokratyzmu w jego 
pracy i wzmożenia wysiłków w kierunku 
realizacji nowych zadań społecznych, sto- 
jących przed Powszechnym Zakładem 
Ubezpieczeń Wzajemnych. 


Izabelów chce być wsią wzorową 


Gdyśmy się znaleźli w Izabelowie od- 
bywało się właśnie zebranie z gminnym 
pełnomocnikiem, na którym ustalona kan 
dydatury do nowego zarządu gromadzkie- 
go Związku Samopomocy Chłopskiej. Go- 
spodarze gorąco dyskutowali kogo tu wy- 
sunąć na stanowiska członków zarządu, 
którzyby poprowadzili tak pracę, by w 
przyszłości Izabelów mógł się stać wsią 
wzorową. Tego bowiem domagają się 
wszyscy gospodarze obmyślając daleko 
idące plany. Nawet ewidencja kulała u 
nas — mówi ob. Skrobirando Zygmunt, 
który jest gminnym instruktorem rolnym. 
Niewiadomo było kto należy do Związku 
Samopomocy Chłopskiej, gdyż nie było 
legitymacji ani nie pobierano składek. Nic 
tedy dziwnego, że inne prace leżały od- 
łogiem. Ale teraz napewno się u nas zmie 
ni — mówią gospodarze — nasza wieś mu 
si się stać wsią samopomocową. Podanie 
w tej sprawie zostało już zresztą złożone. 

W dalszym ciągu dowiadujemy się o pla 
nach, jakie mają mieszkańcy Izabelowa. W 
pierwszym więc rzędzie po wyborach no- 
wy zarząd zajmie się sprawą elektryfikacji 
Izabelowa. Wprawdzie jeszcze w lipcu zło 
żono podanie do odpowiednich władz, 
gdyż wszyscy gospodarze zgodzili się spła 
cić przypadającą na nich część kosztów 
przeprowadzenia instalacji nawietrznej, 
ale niestety do tej pory nie było odpowie- 
dzi. „Nasz nowy zarząd będzie więc mu- 
siał popchnąć sprawę gdzie trzeba — 
mówi starszy zażywny gospodarz, — 
bo inaczj to nie wiadomo jak dugo 
wypadnie czekać“. Są jeszcze i inne 
sprawy załatwienia. Na przykład za- 
łożenie sadu. Wieś jest scalona, więc z łat 
wością można by założyć sad, któryby 
biegł poprzez wszystkie działki. Potrzeb- 
na jest w tym wypadku pomoc powiatu. 
Niestety, Zarząd Powiatowy ZSCH dotych 
czas nie zajął się energicznie tą sprawą. 

Warto gospodarzy pouczyć o korzy- 
ściach, jakie mogą z tego płynąć, a w 
pierwszym rzędzie powinni wiedzieć drob 
ni i średni rolnicy, że kredyty łatwiej uzy 
ska grupa gospodarzy, która przystani do 
założenia kilkuhektarowego sadu 


Poza. tym, wszystkim, — dnformuję, nas 
już wspomniany raz ob. Skrobirando — 
planuje się założenie chodników i wy- 
brukowanie ulicy wiejskiej no i rzecz 
jasna budowę Domu Ludowego. Spódziel 
nia Gminna Samopomocy Chopskiej rów- 
nież nie pozostaje w tyle i postanowiła 
uruchomić mleczarnię i pralnię. 

By obraz w całości był wierny należy 
jeszcze wspomnieć i o kobietach z Izabe- 
lowa (przecież przysłowie mówi, że 
światem rządzą mężczyźni — a kobiety 
nimi). Otóż koło Ligi Kobiet powstało w 
lzabelowie jakieś dwa miesiące temu. Do- 


cy 
paza 

Kąpiny znajdują się na trasie Łówicz— 
Warszawa i są wsią dość zamożną, Ma- 
my tu spółdzielnie i gromadzkie koło Sa- 
mopomocy Chłopskiej i wiele innych po- 
żytecznych organizacji, które istnieją... 
na papierze. 

Weźmy dla przykładu piekarnię. W ta- 
kiej dużej wsi jak nasza na pewno by się 
przydała. Zająć tym powinna się Spół- 
dzielnia, ale dotychczas nie słychać, by 


Dla podniesienia opłacalności gospodar- 
ki rolnej Związek Samopomocy Chłop- 
skiej w pow. sieradzkim przystąpił do ak- 
cji rejonizacji drobiu. Sprowadzono więc 
na teren powiatu znaczną ilość kurcząt z 
gatunku leghornów i karmazynów. Wio- 
sną tego roku sprowadzono również mia- 
szyny wylęgowe, które przyjęły 9 tys. jaj. 


Centrala Spółdzielni Mleczarsko-Jajczar 
skich przystępuje do organizowania gene- 
ralnego skupu pierza, z prywatnego uboju 
drobiu, za pośrednictwem zrzeszonych 
spółdzielni. Skup obejmie pierze wszyst- 
kich rodzajów drobiu, a więc nie, jak do- 
tychczas, tylko gęsi i kaczek, ale również 
pierza z kur i indyków, które jako mało- 
wartościowe. były przeważnie marnowane. 


tychczas żadnej żywszej działalności nie 
wykazywało. Wiadomo, żniwa, omłoty, 
wykopki itd. po prostu nie było kiedy. Ale 
obecnie, jak zapewniają gosposie, sytua- 
cja radykalnie się zmieni. W pierwszym 
rzędzie ma być zorganizowany kurs szy- 
cia i kroju, lub też kurs przetworów owo- 
cowych. „A no zobaczymy jak to będzie 
— mówią zawsze sceptyczne chłopy“. My 
jednak wierzymy, że te ambitne plany Iza- 
belowa zostaną zrealizowane. Oczywi- 
ście potrzebna jest pomoc powiatu tak w 
kredytach jak i w instrukcjach. 


Przydałaby się nam piekarnia 


o czymś podobnym mówiono czy plano- 
wano. Narazie trzeba każdorazowo same- 
mu piec, albo jechać 9 km. do Łowicza po 
chleb. 

Inna sprawa mamy Koło Samopomocy 
ale o bloku nasiennym, czy Ludowym Ze- 
spole Sportowym dotychczas nikt nie po- 
myślał. 


Stały czytelnik „Głosu Chłopskiego" 


Rejonizacja drobiu w powiecie sieradzkim 


Referat drobiowy Powiatowego Zarzą- 
du Zwiazku Samopomócy Chłopskiej zor- 
ganizował również akcję szczepienia 
przed pomorem. Dwukrotnemu szczepie- 
niu poddano przeszło 2 i pół tysiąca sztuk. 

W b. r. zorganizowane zostanie również 
zrzeszenie hodowców drobiu, które bę- 
dzie miałó za zadanie koordynować pracę 
na tym odcinku. 


Spółdzielczość organizuje skup i eksport pierza 


Jeszcze w bieżącym roku Centrala Spół- 
dzielni Mieczarsko-Jajczarskich zamierza 
wyeksportować około 160 ton pierza 
(próbnie wyeksportowano dotychczas 40 
ton). 

Umowy na dostawę pierza zawarte zo- 
stały z Ameryką, Norwegią, Danią, An- 
glią i Szwajcarią. 


nie, a w wypadku złej pracy o zmianę lub 
zwolnienia pracowników. 

Szczególnego znaczenia nabiera praca 
komitetu członkowskiego przy spółdziel- 
czych ośrodkach maszynowych. W tej pra 
cy komitet członkowski ma dopilnować, 
aby pierwszeństwo w korzystaniu ze 
sprzetu mieli mało- i średniorolni chłopi; 
czuwać nad prawidłową eksploatacją ma- 
szyn i narzędzi rolniczych, oraz ich kon- 
serwacją. Następnie komitet członkowski 
przy ośrodkach maszynowych winien kon 
trolować przestrzeganie ustalonego cenni- 
ka za usługi, współdziałać przy ustalaniu 
planu pracy, badać potrzeby członków, 
użytkowników w zakresie mechanizacji 
wsi i wreszcie popularyzować ośrodki ma 
szynowe wśród mało- oraz średnio-rol- 
nych chłopów drogą organizowania ze- 
brań użytkowników. 

Komitety członkowskie również muszą 
być powołane przy młynach spółdzielczych 
dla kontroli właściwego pobierania miarek, 
nad kolejną i sprawną obsługa itp. Rów- 
nież komitety członkowskie będa sbrawo- 
wały kontrolę nad przemysłem spółdziel- 
czym-rolniczym jak: gorzelnie, krochmal- 
nie, resztówki itp. Do obowiązków komite- 
tu należeć będzie kontrolowanie oszczędnej 
gospodarki. właściwego wykorzystania 
maszyn i pomieszczeń. zaopatrzenie zakła 
dów w paliwo i w ogóle badanie i kontro 
lowanie prac danego zakładu. W przypad- 
ku, gdy pracownicy danej spółdzielni wy- 
różniają się dobrą pracą, to komitet be- 
dzie miał prawo składać zarzadowi spół- 
dzielni wnioski o przyznanie premii. 

W wyborach komitetu członkowskiega 
dla zakładów przemysłowych biorą udział 
członkowie danej spółdzielni, oraz przed- 
stawiciele robotników pracujących w da- 
nym zakładzie spółdzielczym. W ten spo- 
sób powstały komitet będzie organem sa- 
morządu tej spółdzielni do której należy 
odnośny zakład. 

Na szczególne podkreślenie zasługuje 
fakt, że członkiem komitetu członkow= 
skiego spółdzielni może być tylko mało- 
i średnioralny chłop „lub robotnik rolny 
i wyrobnik. W żadnym wypadku nie może 
wejść do komitetu członkowskiego hogacz 
wiejski. 

O fle chodzi o skład komitetu człońkow 
skiego, te Centrala Rolnicza ustaliła mini- 
mum 3-ch członków, którzy wybierają 
spośród siebie przewodniczącego. Komitet 
członkowski będzie miał prawo zlecać lub 
powierzać prace członkom-użytkownikom 
spośród chłopów mało- i średniorolnych. 
Dla orientowania komitetu członkowskiega 
w potrzebach i wysłuchania opinii wszyst- 
kich użytkowników, będą zwoływane ze- 
brania, na których komitet członkowski 
wysłucha, jak już wyżej wspomnieliśmy, 
życzeń i opinii członków. 

Zarząd Spółdzielni w porozumieniu ze 
Związkiem Sam. Chłopskiej .i Powiato- 
wym Pełnomocnikiem do akcji oczysz- 
czania władz gm. spółdzielni, zwołuje ze- 
brania, na których odbędą się wybory do 
komitetów członkowskich. Wybory te win 
ny się odbyć przy wszystkich zakładach 
spółdzielni gminnych w terminie do dnią 
15 grudnia 1948 roku. 

Na zebraniach wyborczych Komitetów 
Członkowskich należy zapoznać członków 
z instrukcją Centrali Rolniczej a to w 
tym celu, aby znali jakie uprawnienia 
przysługują komitetom członkowskim. 
Na zebraniach tych należy również zwró- 
cić uwagę na opinię członków odnośnie 
prowadzenia spółdzielni. 


Inż. L. Wodzinowski 
dyr. Centr. Rol. w Łodzi 


Geny zwierząt rzeźnych 


Na targowisku zwierząt rzeźnych w Ło- 
dzi płacono ostatnio za kg. żywej wagi 
następujące ceny: 

Krowy drugiej klasy średnioopasione 
111—125 zł. za kg. wasi żywej. III kl, ma- 
łoopasione 100—109 zł. 

Byczki I-szej klasy opasione 125—130 
zł., Il-ej kl. małoopasione 108 — 120 zł. 
za kg. żywej wagi. 

Cielęta ekstra 150—160 zł., I-sza kl. peł- 
nomięsiste 145—150 zł. za kg. wagi ży- 
wej. 

Świnie słoninowe poniżej 150 kg. wagi 
żywej 250—258, mięsnosłoninowe powy- 
żej 130 kg. wagi żywej 241—247, poniżej 
130 kg. 232—240, mięsne — powyżej 80 
kg. wagi żywej 228—230 zł. 

Owce: młode skopy i maciorki I-szej 
kl, penomięsiste 135—158, II-ga klasa ma- 

mięsiste 120—130 za kg. wagi żywej. 
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Związek Radziecki zwalcza klęskę posuchy 


Olbrzymi plan użyźnieni 


a 120 milionów ha 


Program robót na gigantyczną skalę 


W Moskwie opublikowana została uchwała Rady Ministrów ZSRR 1 CK WKP (b), 
mająca ogromne znaczenie dla dalszego rozwoju rolnictwa radzieckiego. Uchwała ta, 
wskazując na straty, ponoszone przez gospodarkę rolną na obszarach stepowych: euro- 
pejskiej części ZSRR w wyniku powtarzających się często posuch i gorących wiatrów 


wschodnich, formułuje szeroko zakreślony program 


. tych klęsk żywiołowych. 


chwała przewiduje podjęcie gigantycznych 

„prác o nieznanej dotychczas w dziejach 
rolnictwa skali ma obszarach nadwołżańskich, 
na półmocnym Kaukazie i w centralnym pasie 
czarnoziemnym. Prace, których całkowite wy- 
konanie obliczone jest na dwie lub trzy pięcio- 
latka, obejmują olbrzymi obszar o powierzch- 
ni 120 milionów ha. 


Uchwała przewiduje założenie szerokich pa- 
eów państwowych lasów ochronnych, których 
długość wynosi około 5 tysięcy kilometrów, 
w tej liczbie 900 kilometrów podwójnych pa- 
sów o szerokości-po 100 metrów wzdłuż Woł- 
gi, 470 kilometrów potrójnych pasów szerako- 
ści po 60 metrów w dorzeczu północnego Doń: 
ca i Wołgi, 1.150 km poczwórnych pasów sze- 
rokości po 60 metrów w kierunku Stalingradu, 
Czerkiesk i Czapajewsk—Władimirówka, 1.080 
km szęściokrotnych pasów szerokości po 60 
metrów wzdłuż rzeki Ural, 920 kilometrów po- 
dwójnych pasów szerokości po 60 metrów 
wzdłuż rzeki Don i 500 km podwójnych pa- 
sów szerokości po 30 m od rzeki Don do mia- 
sta Biełogorod. 
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całkowilego usunięcia przyczyń 


Niezależnie od tego powstanie szeroko Toz- 
gałęziona sieć lokalnych lasów ochronnych na 
terenie pó! i łąk należących do kolchozów i 
majątków państwowych. 

Powiększenie drzewostanu w kołchozach i 
majątkach państwowych oraz dokładne spre- 
cvzowanie w uchwale programu prac mel:ora- 
cyjnych, zapewni skuteczne przeciwdziałania 
erozji gleby, 

Uchwała przewiduje założenie szkółek leś- 
nych, które dostarczą w ciągu lat 1949—1955 
— 33.712 milionów młodych drzewek. W myśl 
uchwały utworzonych będzie 570 specjalnych 
państwowych stacyj maszynowo-traktorowych, 
które przeprowadzą cały program zalesien.a. 

W dokładnie sprecyzowanej uchwale, sy- 
stem uprawy roli oparty na zdobyczach ra- 
dzieckiej nauki rolniczej ćraz masowe budow- 
nictwo na terenie kołchozów i majątków pań- 
stwowych, stawów i wielkich zbiorników wod- 
nych, dopełnia całości obrazu gigantycznych 
prac, w wyniku których nastąpi całkowite 
przeobrażeńie oblicza stepowych  obszarow 
Zwiazku Radzieckiego. 


To i owo 


Hiej, kto Polak 


Kto, proszę was, ma własne, uczciwie zaro- 
bionę pieniążki, niech je wydaje według wła- 
snego, swobodnego uznania. Nawet na bibkę 
vulgo zabawę, połączoną z chodzeniem „na 
uszach” czy tańcu „na rzęsach*. Może mieli- 


Dziennik „Prawda podkreślając epokowy | byśmy do łego takie czy inne zastrzeżenia, ale 


charakter uchwały Rady Ministrów I KC 
WKP (b) stwierdza, że tylko dzięki władzy fa- 
dzieckiej, wprowadzeniu gospodarki kolektyw- 
nej i dzięki usunięciu systemu gospodarki in- 
dywidualnej, hamującej rozwój sil produkcyj- 
nych, stało się możliwe podjęcie tak gigantycz- 
nych zadań przeobrażenia natury. 

Uchwała Rady Ministrów ZSRR i Komitetu 
Centralnego WKP (b)—piszą w artykule wsięp- 
nym „lzwiest'a —odzw.erciedia właściwy sto- 
sunek socjalistycznego społeczeństwa da zie: 
mi, ao jej użytkowania, zupełnie inny antżeli 
ten, który isinieje w warunkach kapitalizmu. 

Kapitalizm eksploatuje ziemię w sposób ra- 
bunkowy., rozrzutny. Nie jest rzeczą przypad- 
ku, rż uczeni burżuązyjni stworzyli słynne 
„prawo zmniejszających się plonów”, które wē- 
dług ełów W, Lenina stanowi „poważny błąd 
składana na przyrodę wad i sprzeczności ka- 
pitalizmu”. 

Socjalistyczny syslem gospodarki zapewnia 
nieustanny postęp rolnictwa, nieograniczony 
praktycznie wzęost urodzajności upraw rolni- 
czych, podniesienie wydajności qleby w wyni: 
ku umiejętnego i twórczego oddziaływania na 
nią przez człowieka. 

Naród radziecki osiągnie nowe wybitne zdo- 
bycze w rozwoju rolnictwa socjalistycznego 
dlatego, iż kroczy on od zwycięstwa do zwy- 
cięstwa, pod Kierownictwem partii bolszewi- 
ków, z wielkim Stalinem na czełe, 
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Wyjątek — ale w ujemnym znaczeniu 


Może Tele- Radio wypłynie wreszcie na czyste wody 


Kiepskie rządy dotychczasowego kierownictwa zakładów 


Sporo fabryk zdarza się nam odwiedzać na 
terenie Łodzi. Jedne postawione są lepiej, dru- 
gie gorzej, lecz — dalipan — Tele-Radio sta- 
nowi wśród nich prawdziwy wyjątek. Wyją- 
tek, niestety, w złym sensie tego słowa. W in- 
nych fabrykach mówi się o stopniowym wzro- 
ście pianu produkcji, walczy się z trudnościa- 
mi w jego wykonaniu. Tu, w Tele-Radio, plan 
obniżono o połowę. Podobno taki przyszedł 
ustny „rozkaz' z Centrali w Warszawie. Dla- 
czego? Jedni twierdzą. że to z powodu braku 
zamowień (!), inni — że to z braku kredytów. 
. Załoga robotnicza jest tutaj zdania, że Dy- 
rekcja fabryki nie powinna była tak lekką re- 
ką zaakceptować obniżonego planu produkcji, 
że należało walczyć w razie potrzeby o utrzy* 
manie pełnego uruchomienia labryki. + 

Ale co tu mówić o tak bojowym stanowisku 
Dyrekcji, kiedy w PZT dzieją się rzeczy, Ww 
których istnienie trudno po prostu uwierzyć. 
Czy wpadłoby komus na myśl, że można do 
karty pracy jednego robotnika dopisać fikcyj- 
nie dodatkowych dwóch, którzy do wykona- 
nia tej pracy nie dołożyli nawet ręki? Tu ta- 
kie dziwolągi nie należą wcale do rzadkości, 

Dlaczego to się robi? Bo nie ma dość pracy 
dla wszystkich, bo praca jest źle zorganizowa- 
na, bo nie wypada w kosztach produkcji po- 
dawać za dużo godzin postojowych, a wresz- 
cie — dla ukrycia pod kartą pracy robotn:ka 
pracowników umysłowych, których liczba w 
PZT wynosi nie mniej, niż 25 procent załogi, 
Tu, w PZT, zdarzyło się nawet, że przodow- 
niczce pracy, tow. Pągowskiej, brygadzistxa, 
niejaka ob. Wożniakowa, kazała przez kilka 


„dni czytać książkę, a nie pracować, żeby, broń 


Boże, nie ujawnić, ile można naprawdę pro- 
dukować. Ta sama zresztą brygadzistka po- 
zwala sobie na brutalne traktowanie robotni- 
ków. Kierownik tęgo oddziału, ob. Zawada, 
nie potrafi jakoś utrzymać porządku, Ale czy 
to tylko jego wina, czy nie w równej mierze 
dyrekcji fabrycznej? Nie dziw wobec lego, że 
skarżą się tu nie tylko przodownicy pracy, 
kosztem których faworyzuje się nierobów, lecz 
i zwykli członkowie załogi, uczciwi robotnicy, 
którzy chcą normalnie pracować i zarabiać. 

Towarzysze z PZT twierdzą, że źródłem zła 
jest tutaj nieodpowiedni dobór ludzi na sta- 
nowiskach kierowniczych. Twierdzą oni, że na 
stanowiską te dopuszczano dotychczas wyłącz 
nie ludzi, związanych w taki czy inny sposób 
przed wojną z sanacją, a po wyzwoleniu z Mi- 
kołajczykiem i jego przyjaciółmi, Kto wie, 
czy nie ma w tym dużej dozy prawdy. Robot- 
nicy przytaczają wszak zupełnie konkretne 
fakty ną potwierdzenie swych podejrzeń. Tak 
na przykład na stanowisku „naczelnika go* 
spodarczego” (tu kierownicy nazywają się na- 
czelmykami) . jest tu niejaki pan Jaworski, 
przedwojenny sanacyjny oficer, o którego 
kwalifikacjach robotnicy mówią krótko i wę- 
złowato: „w rządzeniu generał, w robocie ba- 
łaqaniarz”. 

Trudno nam orzec co do tego „generalstwa ”, 
ale że panuje tu bałagan, to nie ulega wątpli- 
wości. Oto magazyn fabryczny jest zupełnie 
niezabeżpieczony, już były kradzieże, już w 
to nawet wdawał się Komisariat Milicji, a jed- 
nak n'c się dotychczas nie zrobiło, by ten nie- 
normalny stan rzeczy usunąć. Pod szopami 


rdzewieją cenne maszyny (6 rewolwerówek 
systemu  Bittlera i 20 rewołwerówek zwy- 
kłych); na podwórzu przy ul. Kątnej wałęsają 
się dwie beczki tzw. Jepiku (smoła do klejenia 
papy — pan Jaworski kazał je zwyczajnie wy 
rzucić, (Możliwe, że pan naczelnik uważa to 
marnotrawstwo — żebv nie użyć brzydszego 
słowa — za rzecz zupełnie naturalną wobec 
tego, że umiano tu w swoim czasie rzucić do 


stawu beczkę cenrej minii i sporo cementu). 

Pomimo bałaganu widać jednak w pracy te- 
go resortu określoną metodę, ściślej mówiąc, 
wyrażną linię kłasowa. Niech o tvm znów mó- 


wią fakty: w fabryce potrzebny był kierownik 
działu budowlanego. Fam Jaworski chciał ko- 
niecznie wciągnąć na to stanowisko swego 
przyjaciela, którego jedyną kwalifikacją było 
to, że był za czasów sanacji majorem. 

Zamiary te spełzły na niczym, dzięki zde- 
cydowanemu stanowisku koła PPR. Do wy- 
działu budowlanego przyjęto technika budo- 
wlanego, tow. Pinno, ale, że ckazal się on ak- 
tywnym członkiem PPR, więc też zdążył prze: 
pracować owocnie kiika miesięcy i zdążył 
umrzeć, lecz nominacji na kiegownika nie o: 
trzymał. 

W innych wypadkach dyrekcja 1 panowie 
naczelnicy radzą sobie inaczej, by utrącić nie- 
wygodnych ludzi: nie daje się należnego: za- 
szeregowania uposażeniowego. podstawia się 
nogę, jednym słowem robi się wszystko, by 
kierownictwo fabryki pozostało w rękach 
„swoich ludzi”, 7 

Ludzie ci nie mają sympatii nie tylko do 
PPR, ale do robotników w ogóle. Odzież o- 
chronną rodziela się jakoś zazwyczaj nie mię- 
dzy tymi, którzy jej najbardziej potrzebują, 
lecz między urzędnikami. To. samo robi się z 
mieszkaniami. fabrycznymi, z premiami. 

Firma, choć zatrudnia kilkaset «kobiet, nie 
ma żłobka, ani przedszkola (pisaliśmy już o 
tym kilka dni temu), Dyrekcja ma na wszyst- 
ko jedną odpowiedź: brak funduszów. A za- 
łoga pyta: dlaczego znalazły się fundusze na 
premie dla naczelnika Jaworskiego za wybu- 
dowanie nawierzchni, której nikt na oczy nie 
widział? Dlaczego zmalazła się suta premia dla 
naczelnika Biskupskiego za terminowe zrobie- 
hie bilansu, kiedy wiadomo, że naczelnik ten 
jest rzadkim gościem w fabryce, a bilans zro- 
bili w godzinach nadliczbowych jego podwład- 
ni? Dlaczego znalazły się setki tysięcy złotych 
na remont luksusowego mieszkania dla jedne- 
go z inżynierów? (pisał o tym kilka dni temu 
nasz korespondent fabryczny). 

Oczywiście, że wobec tych wszystkich fak- 
tów i kwiatków nasuwa się pytanie: a gdzie 
Rada Zakładowa, gdzie Związki Zawodowe? 
Na to odpowiemy krótko: Rada Zakładowa 


nie stała na wysokości swego zadania i tak. 


samo Związek Zawodowy, który jest tutaj 
zresztą tworem zupełnie swoistym (obejmuje 
na teren'e Łodzi tylko tę jedną, jedyną fabry- 
kę). Ale fabryka ma poważny zastęp uczci- 
wych. oddanych klasie robotniczej ludzi, za- 
równo partyjnych, jak i bezpartyjnych, ma 


poważny zastęp przodowników pracy i ludzi 
zdolnych do dobrej i uczciwej pracy społecz- 
nej. 

A i „a góry” w dyrekcji centralnej coś się 
zmieniło na lepsze, gdyż ostatnio przyjechał 
na inspekcje do Łodzi nowomianowany dyrek- 
tor, tow. Winer i bardzo szczegółowo zbadał 
stosunki tu panujące. Dlatego też mamy na- 
dzieję, że i Tele-Radio wypłynie na czyste 
wody. H. W. 


Wzrost rentowności w 


Imponujące 


Pierwuchin, minister lekkiego przemysłu, Cze- 
snokow, minister przemysłu elektrolechnicz- 
nego, Kabanow, minister przemysłu węglowe- 
go zachodnich rejonów, Zasiadko oraz minister 
żeglugi śródlądowej, Szaszkow, złożyli oświad 
czenia na temat imponujących osiągnięć prze- 
mysłu radzieckiego w dziedzinie powiększe- 
nia rentowności przedsiębiorstw. Radziecki 
przemysł chemiczny, np. od początku roku bie 
żącego uzyskał oszczędności w wysokości nie- 
mal 270 mil. rubli. Dotychczasowe osiągnięcia 
przemysłu lekkiego świadczą o tym, iż w roku 
bieżącym radziecki przemysł lekki uzyska po- 
nad pół miliarda rubli nadetatowych oszczęd- 
ności. Przemysł węglowych zachodnich rejo- 
nów ZSRR w ciągu 8 miesięcy rb. zaoszczędził 


związku z interpelacją umieszczoną w nu 
merze 253-cim naszego pisma z dnia 15.9. br. 
pt. „Oburzające bezprawie“, w którym St. Kno 
bloch skarży się na bezprawne wyrzucenie jej 
przez gospodarza J. Górskiego z mieszkania 
przyznanego jej przez Urząd Mieszkaniowy, i 
na brak interwencji ze strony IV-go komisa- 
riatu MO, otrzymaliśmy od Milicji Obywatel- 
skiej wyjaśnienie stwierdzające, co następuje: 
W związku z zamieszczoną w „Głosie Robot- 
niczym'* notatką pt. „Oburzające bezprawie'* 
dotyczące zaniechania udzielenia pomocy przez 
IV-ty komisariat MO. w Łodzi ob. Knobloch, 
Komenda MO Miasta Łodzi po przeprowadze- 


| 


w zasadzie — nie nasza rzecz, w prywatne, 
można powiedzieć, sprawy się nie wtrącamy. 
Co innego — jeśli chodzi o pieniążki z kiesze- 
ni, jak to się mówi, publicznej... 

Towarzyszu E, Tam — prosi nas jeden z ob- 
serwutorów terenowyh, łów. J. S. — poruszcie, 
bardzo proszę, kwestię Jeżowa. Jeżów, Jeżów? 
Aha, to taka osada w sąsiedztwie m. Brzeziny. 
I o cóż właściwie chodzi obserwatorowi tere- 
nowemu J, 5.2 Jeżów — pisze — zoslał mie- 
siąc temu zelekirylikowany. Nie widzimy, ma 
się rozumieć, w tym nic złego. Było w Jeżowie 
ciemno, teraz będzie jasno. Wysilał dotąd 
chłop jeżowski rękę przy młóceniu zboża, te- 


raz będzie się wysilała za niego „lekstryka”., 


Nie, stanowczo, to tyiko wielki plus, a nie mi- 
nus. 

Oprócz tego — donosi korespondent J. S. — 
położono w Jeżowie kamień węgielny pod bu- 
dowę szkoły. Szkoła? Ano, jasno będzie je- 
żowiakom nie tylko w oczach, ole i w umy- 
słach. Żadna, w rzeczy samej, okazja do za- 
czepienia. 

I taktycznie: tow, J. S. nie elektryfikację w 
Jeżowie tudzież położenie kamienia węgielne- 
go pod szkołę zaczepia, ale zupełnie coś inne- 
go. Żę mianowicie „Komitet Elektryfikacji Je- 
żowa i Odbudowy Szkoły” w nieodpowiedni 
sposób radość z powyższych faktów przejawił. 
Bankiecik sobię urządził. Nie duży, nie mały, 
tylko taki „w sam raz”, na 30, 40 osób. Żeby 
pana starostę, (już bodaj nie urzędującego) 
uczcić, oraz wiceprzewodniczącego Rady Po- 
wiatowej (już bodaj „zmienionego”) ufetować. 
Kurczakiem, sznapsem i t. d. Jak obyczaj na- 
rodowy każe. „Hej, kto Polak — jak powita: 
da przysłowie — na bankiety”. Tylko szkoda, 
że bankiet z publicznych pieniążków był zor- 
ganizowany. Z funduszu oddanego pod opiekę 
„Komitetu”. A tu wszak 30—40 tysięcy złotych 
piechotą nie chodzi. I w ogóle podobno zosta- 
ła zarządzona zasada, żeby bankietów nie urzą- 


dzać. i 

Swoją drogą, myślę, — podobnie jak nasz 
korespondent, — że w podobnych sprawach 
doprawdy zadowolenie moralne wystarczy. 


Ostatecznie, można jakąś kwotę przeznaczyć, 
ale nie na kurczaki 1 sznaps, tylko na cel, 
można powiedzieć, szłachetniejszy. 

E. TAM 
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przemyśle radzie ckim 
osiągnięcia 


Mińister  przEmysłu*ćhemicznego w ŻSRR;|ponad normę przeszło 73 mil. rubli. Stwarza 


to przesłankę do przekroczenia w ciągu rb, 
przewidzianych pierwotnie w planie oszczęd- 
ności nadetatowe na sumę 100 mil. rubli, 

Od początku rb. kosźty własne żeglugi śród- 
lądowej oraz koszty przeładunkowe w portach 
rzecznych zmniejszyły się o 16,6 proc. W cią- 
gu 9 miesięcy rb, przedsiębiorstwa przemysł! 
elektrotechnicznego uzyskały oszczędności nad 
etatowe w wysokości ponad 100 mil. rubli, 

Na konferencji pracowników przemysłu tul- 
skiego zadeklarowano, że przemysł ten osiąq- 
nął 133 mil. rubli oszczędności ponad przewi- 
dziane planem na rb. Przemysł omski, który 
przekroczył już wskaźniki, przewidziane na o- 
statni rok planu 5-letniego, w rb, da 80 mil. 
rubli oszczędności ponad normę. 


Stodem mrszucih ortytkautÓów 


Milicja Obywatelska była w porządku 


niu dochodzenia wyjaśniła, że IV-ty Komisariat 
postąpił w tym wypadku słusznie, ponieważ 
wprowadzenie lub usuwanie kogoś z lokalu leży 
w kompetencji Urzędu Kwaterunkowego, który 
jest do tego uprawniony. Milicja Obywatelska 
jedynie udziela asysty urzędnikom Urzędu Kwa 
terunkowego przy wykonywaniu przez nich 
czynności służbowych. j 

Co się tyczy bezprawnego wtargnięcia do 
mieszkania i wyrzucenia rzeczy przez właścicie 
la lokalu ob. Górskiego, IV-ty komisariat przy 
jął zameldowanie, przeprowadził dochodzenie i 
sprawę skierował do Sądu''. 


PO OCZYSZCZENIU SZEREGÓW 


lepiej pracuje organizacja partyjna w Zakładach im. Emilii Plater 
Kilka dni zaledwie upłynęło od zebrania, a|gu tygodnia kolportaż prasy partyjnej o 50 


Dziewięćdziesiąt osób liczy koło, a na zebra- 
niu, na którym omawiana była sprawa oczy- 
szczenia szeregów partyjnych, obecnych było 
70 osób. Świadomie podkreślamy owe 70 osób, 
gdyż w osłatnim czdsie taka frekwencja na 
zebraniach partyjnych prawie tu nie zdarzała 
się, I dyskusja była również taka, jaka się 
ostatnio nie zdarzała. Towarzysze śm:ało mó- 
wili, towarzysze krytykowali siebie i innych, 
rewidowali swój dotychczasowy styl pracy i 
szukal nowego stylu — siylu prawdziwie pe- 
perowskiego. 

Usunięto z szeregów partyjnych 2 ludzi. Nie- 
ma żadnej wątpliwości, że uchwała o ich usu- 
nięciu nie była przypadkowa, była dobrze 
przemyślana, była „słuszna. Bo nie może być 
członkiem -parti Bolesław « Rychter, który 
przywłaszczając sobie pieniądze społeczne. 
skrzywdził załogę fabryki i skrzywdził Partię, 
do Której należał, I nie może być człon<iem 
Partii Weronika Mela, która ośmieliła się pu- 
blicznie szkalować Partię, prowadzącą polską 
klase robotniczą do socjalizmu. 


jednak w organizacji czuć już duże ożywie- 
mie, Ludzie więcej interesują się Partią i przy- 
należność do niej jest obecnie czymś o wiele 
więcej, niż dotychczas. Partia stała się jej 
członkom jeszcze droższa, niż dotychczas. 

Był czas, kiedy towarzysze po prostu „zrze- 
kali się” pewnych, powierzonych im przez ko- 
ło funkcji partyjnych, na przykład” funkcj: 
dziesiętników. Teraz tego już nie ma. Przed 
zebraniem egzekutywa podzieliła wszystkich 
towarzyszy na dziesiątki, a zebranie wybrało 
dziesiętników — i nikt z nich już nie „zrze- 
kał się”. 

Do niedawna jeszcze sekretariat organizacji 
partyjnej mieścił się w kieszeniach lub tecz- 
kach sekretarzą i jego zastępcy. A teraz zdołał 
już zdobyć dla siebie stałe pomieszczenie 
Członkowie Partii i bezpartyjni wiedzą już 
gdzie szukać Partii, wtedy kiedy jest im po- 
trzebna. A jest im często potrzebna. 

Towarzysze rozpoczęli akcję rozszerzenia za- 
sięgu oddziaływania prasy partyjnej: postawili 
sobie jako bojowe zadanie powiekszyć w cią- 


procent. 


Wszystko to świadczy o ożywieniu. A jed- 
nak i teraz jeszcze arganizacja partyjna ma 
poważne braki. Brakiem jest niedostateczny u» 
dział peperowców w współzawodnictwie pracy 
i w organizowaniu współzawodnictwa pracy. Po 


ważnym i nie usuniętym dotychczas brakiem: 


jest ło. że w ostatnich miesiącach znikł z po- 
rządku dziennego zebrań partyjnych taki waż- 
ny punkt, jak „sprawy fabryczne”. Poważnym 
brakiem jest również duża ilość analfabetów 
na fabryce i duża ilość robotników, nie czyta- 
jących w ogóle prasy partyjnej iub, być może, 
żadnej nawet. prasy. 


. Z całą energią, z całą świadomością ważno- 

ści tych spraw musi organizacja partyjna za- 

brać cię do likwidacji tych braków. Towarzy- 

sze już teraz do tej pracy zabierają się i mó- 

wią: „Przyjdźcie do nas za 2 tygodnie, za mie- 

siąc, włedy zobaczycie". 

Dobrze, Chętnie przyjdziemy i zobaczymy. 

A.P. | 


me. 


ROBOTNICY PRZEJMUJĄ. 
KIEROWNICTWO FABRYKI „SŁOŃCE 
W TORUNIU 

Właściciel prywatnej wytwórni mydła 
„Słońce* w Toruniu, Eygmunt Wielgoszew - 
ski, osadzony został w więzieniu, razem ze 
swym wspólnikiem Jerzym Hermanem. Ko- 
misja Specjalna stwierdziła, że w fabryce 
„Śłońce* przerabiano na mydło wielkie ilo- 
ści tłuszczu jadalnego. Fabrykanci - speku- 
lanci utrudniali swoją działalnością zaopa- 
trywanie świata pracy w środki żywnościo- 
we, a zwłaszcza w tłuszcz. 

W fabryce po aresztowaniu jej właści- 
cieli, odbyło się zebranie całej załogi. Po 
ożywionej dyskusji stwierdzono koniecz- 
ność upaństwowienia fabryki i przejęcia jej 
gospodarki przez załogę robotniczą. Wybra- 
ho jednogłośnie zarząd fabryczny, który 
oświadczył, że będzie dążyć do rozbudowy 
fabryki i powiększenia załogi robotniczej. 

W jednomyślnie uchwalonej rezolucji ro- 
botnicy domagają się upaństwowienia fa- 
bryki i zlikwidowania dotychczasowego kie- 
rowniotwa prywatnego, które oszukańczymi 
machinacjami dorabiało się majątku, wyzy- 
skiwało ludzi w fabryce i żerowało na kla- 
sie robotniczej. 


POMNIK WDZIĘCZNOŚCI ARMII 
RADZIECKIEJ 
Powiatowa Rada Narodowa w Augusto- 
wie, na swoim ostatnim posiedzeniu po- 
wzięła uchwałę o wybudowaniu pomnika 
wdzięczności Armii Radzieckiej. Utworzono 
specjalny Komitet Fundacji Pomnika, w 
skład którego weszli przedstawiciele partii 
politycznych, organizacji społecznych i rze- 
miosła. Radni ofiarowali swe diety na rzecz 
Funduszu Budowy Pomnika. 


DZIK W MIEŚCIE SPOWODOWAŁ 
ŚMIERĆ CZŁOWIEKA 

W Bierutowie koło Oleśnicy zdarzył się 
niezwykły wypadek. Dzik, który wyszedł 
z pobliskiego lasu, wpadł do miasta i w 
samym centrum napadł na przechodzą- 
cych małżonków Habelów. 

Habela uciekając przed dzikiem, schro- 
nił się na przejeżdżający ulicą wóz. Do- 
stał on ataku serca i poniósł śmierć z prze 
rażenia. Dzika zastrzelili zaalarmowani 
milicjanci. 


TRUSKAWKI OWOCUJAĄ 
PO RAZ DRUGI 
W ogrodzie ob. Domdalskiego w Toru- 
niu po raz drugi. w ciągu tego roku owo- 
cowały truskawki, 


Trybuna, ności 


ORG ANTR C. PPOR, 
TYGODNIK:  POLITYCZNO 


= SPOŁECZNY 


Będziemy pracować jeszcze lepiej! 


Wydział młodzieżowy KC ZZ zorganizo- 
wał wycieczkę przodowników pracy ze 
wschodnich województw Polski na Wysta- 
wę Ziem Odzyskanych. Po dwudniowym 
pobycie'we Wrocławiu młodociani robotnicy 
przybyli do Warszawy, by zwiedzić odbudo- 
wującą się Stolicę. Wieczorem podejmował 
ich Premier Cyrankiewicz w gmachu 
Prezydium Rady Ministrów. 

Piękny gmach Prezydium zaroił się od 
młodzieży, ożywił się gwarem, śmiechem i 
weselem. Zebrało się tu około tysiąca mło- 
dych robotników fabrycznych i rolnych z 
różnych miast i wsi, województw rzeszow- 
skiego, białostockiego i lubelskiego. 

Chłopcy i dziewczęta, z których więk- 
szość pierwszy raz zwiedziła Stolicę, — pro- 
mienieli z zachwytu, Gorąco dziękowali Pre 
mierowi Cyrankiewiczowi i przedstawicie- 
lom KC ZZ za zorganizowanie tak pięknej 
wycieczki, 

„— Wrażenia nasze z wystawy — mówili 
robotnicy — będą dla nas bodźcem do dal- 
szej pracy nad rozwojem przemysłu i pod- 
niesieniem kultury rolnej w naszych woje- 
wództwach. Z jeszcze większym  entuzja- 
zmem pracować będziemy nad wyrówna- 
niem poziomu naszych województw z Zie- 
miami Odzyskanymi. 

Po części oficjalnej, w której przemówił 
do gości, witany burzliwymi oklaskami Pre- 
mier Cyrankiewicz, młodzież udała się do 
sal na poczęstunek. 

Korzystamy z okazji, by bliżej zapoznać 
się z miłymi gośćmi. Opowiadają nam chęt 
nie o swoich wrażeniach z wycieczki, 

Oglądając wspaniałe pawilony na Wysta- 
wie, — mówili nasi rozmówcy — zrozumie- 


liśmy w pełni, czego mogą dokonać robotni- 
cy, gdy pracują z ochotą. Zrozumieliśmy, 
jak wielkie możliwości wzbogacenia nasze- 
go kraju dają nam Ziemie Odzyskane. 

Uwagę naszą zwraca grupa dziewcząt, 
oglądających z zachwytem piękne urządze- 
nia i obrazy w sali, Okazuje się, że to trzy 
przyjaciółki „od serca“ ze wsi Charzewice 
w woj. rzeszowskim: Maria Maciąg, Helena 
Niemiec i Stanisława Stelmach. Wszystkie 
trzy pracują wzorowo w państwowym 
ogrodzie i w nagrodę zostały wysłane na 
Wystawę Ziem Odzyskanych. 


„Dostałyśmy imienne zaproszenia na 
dzisiejszy wieczór — opowiadają z dumą. 
A nigdy nie uwierzyłabym, że ob. Premier 
zna nasze nazwiska”. 


„Mówiono nam nie raz po wojnie — mó- 
wi najmłodsza z nich i najbardziej rezo- 
lutna, Marysia że obecnie jesteśmy 
współgospodarzami kraju. Dziś zrozumia- 
łam to najlepiej. Przecież ja, robotnica rol- 
na, nigdy we śnie nawet nie marzyłam o 
tym, by zobaczyć na własne oczy tyle wspa- 
niałości, A teraz zwiedziłam wystawę i spę- 
dzam wieczór w gmachu, w którym radzi 
nasz Rząd“. 

Płyną opowiadania o pracy w fabrykach, 
majątkach państwowych, o współzawodnic- 
twie pracy, o trudnościach i życiu prywat- 
nym młodocianych przodowników. Nie za- 
wsze jest ono tak różowe i wesołe, jakim 
być powinno. Oto przodownica pracy z lu- 
belskiej fabryki trykotargy Kursa Janina, 
pracuje dobrze, wykonuje normę w 200 pro 
centach, Lecz żyje samotnie, rodziców stra- 
ciła w czasie wojny, marzy o dalszej nauce, 
a na razie łączyć jej z pracą nie potrafi. 


Zalesianie nieużytków 


na terenie województwa łódzkiego 


W dyrekcji Lasów Państwowych 0- 
kręgu łódzkiego odbyła się konferencja 
nadleśniczych, w której uczestniczyli 
również przedstawiciele Centralnego U- 
rzedu Planowania, Wyższej Szkoły Go 
spodarstwa Wiejskiego, Ministerstwa 
Leśnictwa 1 Związku Samopomocy 
Chłopskiej. W czasie konferencji dyr. 
Głowacki omówił obszernie prace Dy* 
rekcji Lasów Państwowych. 

Na czoło zagadnień wysuwa się zale- 
sienie możliwe największej powierzch- 
ni. W tym celu dyrekcją przejmuje od 
urzędów ziemskich nieużytki j ziemie 
słabe, Na gruntach tych zdołano zale- 
sić w okresie 1945—48 r. 4.577 ha. Dy- 
rekcja kładzie duży nacisk na zakłada 
nie nowych szkółek, których w roku 
1947—48 założono na obszarze 18.775 
arów. 


W roku. 1948-49 przewiduje się zale 
sienje obszaru 7.833 ha. Wiele zrobiono 
w dziedzinie walki ze szkodnikami — 
głównie z osnują gwiaździstą. Główne 
skupiska osnui pojawiły się w powia* 
tach radomszczańskim i wieluńskim. 

Opylanie tereńów Opañowanych przez 
szkodnikj przeprowadzono przy pomo- 
cy samolotów. 

W dziedzinie wyrsbu lasów w Dyrek 
cj! prowadzi się jak najbardziej racjo 
nalną gospodarkę: Na rok 1948—49 
przwiduje się wyrąb 1.756 ha. W przy- 
szłości w całej Dyrekcji zostanie zasto 
sowana tylko metoda bezzrębowa. Tros 
kliwą opieką otacza Dyrekcja rezerwa 
ty leśne. W ub. roku dokonano ewiden- 
cji 28 rezerwatów, w bież. roku projek 


tuje się: 19 nowych. 


KYRA wyrok YA Ygoow WANNA tear 


Akcja „eksportu wewnętrznego" daje dobre wyniki 


Usprawnienie akcji organizacyjnej i 
propagandowej „eksportu wewnętrzne- 
go“ w St. Zjednoczonych przyczyniło 
się w ostatnich tygodniach do znaczne* 
go przyśpieszenia ; popularyzacji tej 
formy pomocy krewnym w kraju, u* 
dzielanej przez rodaków w USA. Pod- 
czas gdy w pierwszych miesiącach akcji 
zlecenia z Ameryki napływały nielicz- 
nie, pojedyńczo, w ostatnich dniach re 
jestruje się po 5065 i więcej zleceń 
dziennie. 

Akcją „eksportu wenętrznego" obje- 
te są obecnie maszyny i narzędzia rol: 
nicze, eksportowe kupony ubraniowe i 
sukniowe w najwyższym gatunku ze 
100 proc. wełny, płótna, paczki żywno 
ściowe, meble, rowery į węgiel. Ofiaro 
dawcy (krewni, znajomi) w Ameryce 
wpłacają na miejscu należność w dola- 
rach, obliczoną po cenach niższych od 
rynkowych cen amerykańskich, po 
czym odpowiednie zlecenie przysłane 
jest pocztą lotniczą do: Polski, gdzie ob- 
darowany otrzymuje towar w ciągu 
kilku dni, nie ponosząc żadnych dodat: 
kowych kosztów. 

Każdy kto posiada krewnych lub bli 


zwrócenia się do nich ,o dostarczenie 
takiego towaru, jaki mu jest w danej 
chwili potrzebny, mając do dyspozycji 
szeroki asortyment wyrobów eksporto 
wych. ą 


Odpowiednie próbki udostępniane są 
amerykańskim ofiarodawcom przez spe 
cjalnie w tym celu powołaną organiza 
cję Pekao Trading Corporation w No- 
wym Jorku. 


A Marysia Maciąg opowiada z radością, 
że u nich na wsi jest już światło, świetli- 
ca i radio w świetlicy, lecz marzeniem jej 
jest uzyskać radio dla siebie w domu. Mo- 
głabym wieczorem posłuchać muzyki lub 
przemówień i zdawałoby mi się, że znów je+ 
stem u was w Warszawie, kończy wzruszo* 
na, 

W toku rozmowy znikają resztki nie+ 
śmiałości — nasi mili goście zwierzają się 
śmielej ze swych projektów i, dążeń. 

Młody lubliniak zwraca się do nas ze sło 
wami: „wiecie, że dziś zrozumiałem dobrze 
co to jest demokracja. To jest nasz mło 
dzieżowy wyścig pracy, nasza wspaniała 
Wystawa i to, że my z Premierem naszega 
Rządu możemy porozmawiać jak z towarzy= 
szem pracy“, 

Ja byłem w Bułgarii — opowiada Sob- 
czyk Kazimierz z rzeszowskiego. Naszą 
polska brygada zdobyła tam pierwsze miej< 
sce we współzawodnictwie pracy. Zdoby* 
liśmy sztandar przechodni i album pamiąt- 
kowy brygady. Przyznam, że śŚpieszno mi 
już do domu, by jeszcze lepiej niż dotych= 
czas pracować w swojej fabryce. 

A my — opowiada Orchanowski Anto* 
ni z Białostockiego — w TOR-ze remontu- 
jemy traktory dla wsi. Ja wykonuję obec- 
nie 250 procent normy, ale już właśnie mô- 
wiłem koledze Pięczęcikowi Teodorowi, któ 
ry pracuje w Elektrowni, że musimy wzmóc 
nasze wysiłki i wioski nasze urządzać tak, 
by niczym nie różniły się od wsi na Zie+ 
miach Odzyskanych. 

Zbliża się do nas kilkudziesięciu młodych 
chłopców. Tu na tej sali zawarli „przymie- 
rze“ robotnicy ze „Stalowej Woli“ i Bo- 
guchwały”. „Postanowiliśmy stale do siebie 
pisywać i dzielić się doświadczeniami naszej 
pracy. Po jakimś czasie usłyszycie kto z 
nas zwyciężył, postanowiliśmy bowiem 
pójść w ślady Pstrowskiego i walczyć a 
zwiększenie wydajności pracy“. 

Czas mija niezwykle szybko na wzajem 
nych zwierzeniach, planach. — Nawiązana 
zostają mocne węzły przyjaźni między ros 
botnikami rolnymi i fabrycznymi, utrwalą 
się sojusz młodzieży robotniczej i chłop 
skiej, Zarysowują się plany Konkretnej, 
wzajemnej pomocy, które będą dalszym 
bodźcem do pracy i nowych osiągnięć przes 
downików pracy wschodnich województył 


Polski, 
8. Stanisławska 


Słowiańska kronika kulturalna 


Na Uniwersytecie Leningradzkim odbył się 
wieczór poezji rewolucyjnej krajów słowiańs 
skich, zorganizowany z inicjatywy Sekcji Sło- 
wiańskiej Klubu Języków Obcych przy Uniu 
wersyłecie. Referat okolicznościowy wygło= 
sił prof. Sergiusz Sowietow, po czym członko+ 
wie Klubu Języków Obcych recytowałi utwo+* 
ry poetyckie najwybitniejszych poetów buł. 
garskich, czeskich, polskich, słowackich, serb 
skich i innych. Na zakończenie wieczoru 
chór Klubu wykonał pieśni ludowe tych naros 
dów. , 


) M * 

Naród bułgarski obchodził w tych dniach 
25-tą rocznicę śmierci wybitnego poety rewo- 
lucyjnego Christo Smirneńskiego. W zakKłas 
dach i klubach na terenie całego kraju od 
były się wieczory poświęcone pamięci poety. 
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Kto może opłacać podatek gruntowy gotówką 


Główny pełnomocnik rządowy do 
spraw podatku gruntowego ustalił kate 
gorie płatników, którzy mogą regulo- 
wać gotówką równowartość wyznaczo- 
nego im w ziemiopłodach podatku grun 
toweg. M. in. zarządzenie to odnosi się 
do resztówek, użytkowanych przez 
gminne spółdzielnie „Samopomoc Chłop 
ska“, gospodarstw rolnych, należących 
do spółdzielni parcelacyjno-osadniczych 
oraz grup parcelacyjnych, które objęły 
niezagospodarowane majątki o obsza- 
rze ponad 100 ka i użytkują je wspólnie 

Z udogodnienia tego korzystać rów: 
nież mogą gospodarstwa rolne na obsza 
rze Ziem Odzyskanych ; b. wolnego 
miasta Gdańska, należące do osadni- 
ków i objęte przez osadników po dniu 
1 stycznia 1947 r. i gospodarstwa, które 
przed dniem 1 września 1947 roku nie 


gospodarstwa roliie, uznane przez R bolesławieckiego, jeleniogórskiego, ka* 


sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
za ośrodki kultury rolnej. 

Następnie mogą regulować podatek 
w gotówce gospodarstwą rolne, prowa 
dzące na obszarze, przekraczającym 50 
proc. ogólnej powierzchni gruntów da- 
nego gospodarstwa rolnego, wyłącznie 
działy specjalne, jak warzywnictwo, sa 
downictwo, uprawa buraka cukrowego 
itp. 

Wreszcie zarządzenie dotyczy wszy” 
stkich gospodarstw rolnych położonych 
na obszarze powiatów: suwalskiego, eł- 
ckiego, augustowskiego — woj. biało- 
stockiego, bialskiego, limanowskiego, 
myślenieckiego, nowosądeckiego, nowo- 
tarskiego i wadowickiego — woj. kra- 
kowskłego, gorlickiego, jasielskiego, kro 
snieńskiego, sanockiego ; leskiego — 


skich znajomych w USA ma możnoś*| posiadały własnej siły pociągowej oraz| woj. rzeszowskiego oraz bystrzyckiego, 


miennogórskiego, lubańskiego, wowee 
kiego, wałbrzyckiego i zgorzeleckiego 
— woj. wrocławskiego. è 

Prawo uiszczenia równowartości w 
gotówce przysługuje też niektórym gos 
podarstwom rolnym, użytkowanym 
przez władze, urzędy, instytucje, przed 
siębiorstwa państwowe lub przedsię” 
biorstwa będące pod zarządem państwo 
wym oraz zakłady szkolne, jak również 
lasom, administrowanym przez związek 
samorządu terytorialnego. 

Zarządzenie powyższe oznacza, że 
płatnicy mają możność dokonania wy 
boru, tj: dostarczenia przewidzianej na- 
kazem płatniczym ilości zboża, albo 
wpłacenia równowartości w gotówce, 
zgodnie z ustalońą ceną kwintala żyta, 
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TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
,, W Łodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia- 
błem*, 
Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
7 ul. Daszyńskiego 34 ` 
Dziś teatr nieczynny. W najbliższych 
dniach premiera sztuki Terence Rattigana 
„Kadet Winslow”, 
Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 1l-go Listopada 21 — tel. 150-3€ 
Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja* 
TEATR „SYRENA* Transutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „, PANI PREZESOWA” 
Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 
Dziś o godzinie 19.15 „Piękna Helena“ 
opera komiczna w 3-ch aktach (5 odsło- 
nach) muzyka J. Offenbatha. Udział bierze 
60 osób Chór, balet, statyści, orkiestra. 
Teatr „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09 
Codziennie o 19.30, w niedziełe i święta 
6 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza 
pt. „Pepina“, 
CYRK Nr 2, PI. Niepodległości 
Nowy atrakcyjny program w dni po- 
wszędnie godz. 19.30, sobota godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 
WIECZÓR. PIOSENKI I HUMORU 
W sobotę 30 bm. o godzinie 20 wystąpią 
w. sali Filharmonii 
niejszy piosenkarz Mieczysław Fogg i naj- 
wybitniejszy autor humorystycznych felie- 
ph Mii Bilety w kasie Filharmonii 


ADRIA — „Podrzutek* 
godz. 16. 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzież 
program na dwa dni 27 — 28 
BAŁTYK — „Narzeczona z Turkmenii'* 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: 14,30 
film dozwolony dla młodzieży. 
BAJKA — „Wyspa skarbów“ 
godz. 18. 20, w niedz, 16 
_ film dazwałonu dla miedzieży 
GDYNIA — „Program aktualności kraj. 
i zagran. Nr 35” 
gódz. 11, 12, 13. 16, 17, 18, 19, 20. 21. 
HEL (dla młodzieży) — „Podrzutek'* 
godz. 16.30, 18.30 2030, w niedz, 14,30 
program na dwa dni 27 — 28 
POLONIA — „As wywiadu” 
godz. 17, 19, 21, w niedz, 15 
film dozwolony dla młodzieży 
|. program na dwa dni 27 — 28 
PRZEDWIOŚNIE — „Klatka słowicza”. 
godz, 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Przeczucie“ 
godz. 16.30, 18.30. 20.30 w niedz. 14.30, 
film dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Ulica złoczyńców“ 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16,30 
film niedozwolony dla młodzieży 
MUZA — „Tajemnica wywiadu” 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Kurhan Małachowski“ 
godz. 18 i 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — „Ostatni mohikanin* 
godz. 16.30. 18.30. 20,30, w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — „Ludzie bez skrzydeł” 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla mofrieży 
: TĘCZA — .„1-go maja 1948 roku w Mos- 
kwie*, „Białoruś w tańcu i pieśni” 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Kwiat Miłości” 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dla młodzieży dozwolony 
WŁÓKNTARZ—..Przygoda na wakacjach” 
godz. 17, 19, 21, w niedz, 15 
film dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „As wywiadu” 
godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzież” 
program na dwa dni 27 — 28 
ZACHĘTA — „Decyzja prof. Milasa“ 
godz. 18.30. 20.30 w niad» 16.30 
film dozwolonv 


Kino „TĘCZA* 


DZIS PREMIERA! | 
Film produkcji radzieckiej 


»1-go MAJA 1948 R. w MOSKWIE« 


w naturalnych kolorach. 
>) Dodatek: 
S! „BIAŁORUŚ W TAŃCU I PIEŚNI” 


Pod skrzydłami Anglosasów... 


Popularny przed wojną piłkarz Śląski Wi- 
limowski, który podczas okupacji przyjął 
„Volkslistę'* j dopuścił się zdrady państwowej 
znajdnje się obecnie w Berlinie i gra w piłkę 
nożną. 

Ostatnio Wilimowski grał w reprezentacji 
Berlina przeciwko reprezentacji Monachium 
i był najlepszym graczem na bolsku. Pod skrzy 
dłami Anglosasów dobrze sie dzieje najgorszym 
aznmowinom. 


dla młodzież 


jedyny raz najpopular- | 


Nr 295 


„Dynamo“ najpotężniejszy kluk ZSRR 


Wychował już wielu rekordzistek i rekordzistów Świata 


bie zawodniczki Dumbadze i Andrejewa, 

które podczas pobytu lekkoatletów radziee 
kich w Polsce utanowiły nowe rekordy Świata 
(Dumbadze w dysku, Andrejewa w kuli) 
należą do, klubu „Dynamo'**, Klub ten obcho- 
dził w tym roku 25-lecie istnienią i zrzesza obe 
cnie tysiące sportowców. 

W tym roku zawodnicy  „Dynamo'** zajęli 
na mistrzostwach lekkoatletycznych ZSRR 25 
pierwszych miejsc i 15 drugich. Wioślarze tego 
klubu zdobyli mistrzostwo Związku Radzieckie 
go na rok bieżący. Strzelcy i kolarze „Dyna- 
mo'* uzyskali w tym roku szóreg wyników, prze 
wyższających oficjalne rekordy światowe. 

Z pośród czołowych sportowców zrzeszonych 
w „Dymano** wymienić należy łyżwiarską mi- 
strzynię świata Marię Issakową, lekkoatletycz- 
nych mistrzów Europy Dumbadze, Sewriukową, 


Seczenową i Karakułową oraz zapaśników Kot 
kasa i Biełowa. 

W ZSRR zawodnicy „Dynamo'*, jednego z 
największych towarzystw sportowych, mają do 
swej dyspozycji 113 stadionów, 67 domów kul- 
tury fizycznej, dziesiątki ośrodków sportów 
wodnych, narciarskich i łyżwi:ł skich. 

Za wybitne zasługi w dziedzinie upowszech- 
nienia sportu i krzewienia kultury fizycznej 
wśród ludności Związku Radzieckiego, „Dyna- 
mo“! zostało nagrodzone orderem Lenina. 

x Ed * 
Noce kadry sportowców radzieckich wycho 
wują specjalne szkoły sportowe dla mło- 
dzieży, Szkół takich jest w Związku Radziee- 
kim 510, a uczęszcza do nich 19 tys. chłop- 
ców i dziewcząt. Szkoły znajdują się przy od- 
działach Komitetów do Spraw Kultury Fizycz 


„Boruta“ jednak sprawę 


W związku z ukończeniem dochodzenia przez 
ŁOZPN w sprawie zajść na boisku podczas me 
czu TUR — Boruta i wydanym w tej sprawie 
wyrokiem nad dalszymi krokami Boruty obra- 
dować będzie dzisiaj posiedzenie zarządu. 

Jak się dowiadńjemy, w toku dochodzenia 
|nie zostali przesłuchani najważniejsi świadko- 
wie zajść na boisku, a wyrok został wydany 
wyłącznie niemal na podstawie zeznań sędzie- 
go, których  wiarogodność Borutą kategory- 


Pierwsze „zwyciestwo“ ŁOZPA-u! 


prowadzić będzie dalej... 
cznie kwestionuje. 

Jak się dowiadujemy ze źródeł nieoficjalnych 
sprawa wiceprezesa LOZPN ob. Zatkego po- 
zostającego pod zarzutem spowodowania swoim 
zaeliowaniem awantur na boisku ma być rozpa- 
trywana przez ŁLOZPN. osobno. Ciekawe czy i w 
tej sprawie nagłówęk komunikatu oficjalnego 
ŁOZPN-u będzie również tak wielkimi czcion- 
kami krzyczał o zwycięstwie. 


'WRZÓD PĘKŁ 


trzeba jednak usunąć ropę 
Z pewnością wielu zwolenników boksu cie- nością. Wszelkie nasze poczynania staramy się 
kawych jest, jakie echo wywołała sprawa wy opierać przede wszystkim ną wydanych uprze 
cofanią się ŁKS-u z mistrzostw drużynowych I anio zarządzeniach prowadzących do jednego 
w Łódzkim Okręgowym Związku Bokserskim. ! zasadniczego celu — utrzymania jak najzdrow 
Na ten temat rozmawiamy z prezesem ŁOZB p. szej atmosfery w boksie łódzkim. Nasze władze 
Stępieniem. nadrzędne mają w każdej chwili możność zapoz 
— Stoimy — oświadczył nam prezes ŁOZB |nąć się z całą sprawą z naszych akt. 


Sąd uznał Cogla winnym tego, iż będąc na 
stanowisku dyrektora przędzalni PZPB Nr 2, 


— na straży nie tylko regulaminów 1 statutów, 
ale również na straży wydanych przez siebie 
zarządzeń. Zarząd ŁOZB nie cofnie się nigdy 
przed pociągnięciami, które uważa za słuszne, 
jak również nie cofnie się przed odpowiedzial 


— Nie chcemy z nikim w tej sprawie pole- 
mizować — kończy nasz rozmówca, Stać będzie 
my jednak twardo na tym stanowisku, aby pi- 
wo wypił ten, kto je nawarzył i to do na.. 


nej oraz przy ośrodkach sportowych. W Gruzji 
znajduje się 48 szkół sportowych dla młodzie- 
ży, na Ukrainie 46, a w samej Moskwie 41. Je 
dna z tych szkół mieści się na stadionie „Mło 
dych pionierów**, w Moskwie, gdzie 50 lat te 
mu powstał pierwszy klub narciarski w Rosji. 
Uczniowie mają tam do dyspozycji 2 boiska pił 
ki nożnej, bieżnie lekkoatletyczne, tor kolar- 
ki, przyrządy do ćwiczeń gimnastycznych oraz 
boiska siatkówki i koszykówki. Ponadto w vi- 
mię korzystają z obiektów do saneczkowania i 
narciarstwa. Do szkoły tej uczęszeza 1,420 chłop 
ców i dziewcząt, przy cz uczniowie wykazu 
ją najwięcej zainteresowania piłką nożną «œ 
narciarstwem. 

W 510 szkołach sportowych — trenują mło- 
dzież w 29 gałęziach sportu najlepsi zawodnicy 
radzieccy, rekordziści i mistrzowie ZSRR, a czę 
sto także Europy i świata, 

W szkołach sportowych otrzymuje młodzież 
również wykształcenie ogólne, na które kładzie 
się nię mniejszy nacisk, niż na postępy w spor 
cie. 

KE „3 
Ne terenie Związku Radzieckiego odbywają 
się obecnie jesienne masowe biegi na prze 
łaj, Biegi te rozgrywane są corocznie po zakoń 
czeniu sezonu lekkoatletycznego. 


Według dotychczasowych danych najwięk- 
sze sukcesy w biegach odnoszą sportowcy zrze- 
szeni w Związkach Zawodowych oraz w Kom- 
somole. Większość zawodników przebiegła dy- 
stans 1.000 m w czasie nieprzekraczającym 3 
min., podczas gdy wyniki większości zawodni- 
ków w biegu na 5.000 m wahały się w grani- 
cach 16—18 minut, Dystans 500 m w konku- 
rencji kobiecej przebiegły zawodniezki na ogół 
w czasie ok. półtorej minuty. Wśród zawodni- 
ków uczestniczących w biegach wyłowiono kil- 
ka nowych talentów, 

Finałowy bieg na 5000 m w Moskwie wygrał 
Jewsiejew w ezasia 15:49 min. Zwyciężczynię 
biegu na 500 m w Mińsku została Czernienko, 
która przebiegła ten dystans w 1:29 min. Bieg 
na 1000 m w Kijowie przyniósł zwycięstwo mło 
dej zawodniczce Łoba w czasie 3:23,8 min. 

Finałowe .biegi odbędą się pod koniec paź- 
dziernika -w Simferopolu z udziałem najlep- 
szych „przełajowców”* - radzieckich. Zawody te 
wyłonią mistrzów ZSRR w biegach na przełaj 
za rok 1948, 


Wad czym Ggłowili sie 


nasi działacze piikarscy... 


Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożnej za- 
twierdził wniosek Wydziału Gier i Dyscypliny o 
ukaranie reprezentacyjnych piłkarzy: Wiśniew- 
skiego z „Polonii** (Warszawa) i Jandudy z 
AK$-u półroczną dyskwalifikacją za niesporto- 
we zachowanie się przynoszące ujmę sportowi 
polskiemu po meczu Polska — Finlandia, 

Dyskwalifikacja obejmuję okres od dnia 19 
października 1948 r. do dnia 18 kwietnia 1949 
roku. r 


Zarząd PZPN zatwierdził terminy następu- 
jących międzypaństwowych rewanżowych spot- 
kań piłkarskich w roku przyszłym: 

8 maja Rumunia — Polska — w Bukareszfie 
(drugą reprezentację Rumunii postanowiono 
zaprosić na ten sam dzień do Polski). 

19 czerwca — Polska — Dania w Polsce, 

10 lipca Węgry — Polska w Budapeszcie, Pol 


ska B — Węgry B w Polsce oraz reprezente- 
cje juniorów Węgier i Polski na Węgrzech. 

Odnośnie dalszych spotkań  międzypaństwo- 
wych w roku przyszłym Zarząd PZPN prowa- 
dzi pertraktacje z zainteresowanymi Związka- 
mi PN. 


Zarząd PZPN rozpatrzył wyniki rozpisanego 
w ubiegłym miesiącu referendum odnośnie ka- 
rencji. Wobeć tego, ża wniosek o zniesieniu ka 
rencji przeszedł większością — 232 głosów, przy 
19 przeciw i 46 wstrzymujących się, dotychcza 
sowe przepisy o karencji uchylone zostały z 
dniem 15 grudnia br. 


Czechosłowackte Związek Piłki Nożnej nade- 
słał zaproszenie dla jednego z sędziów polskich 
na prowadzenie międzypaństwowego spotkania 
piłkarskiego Czechosłowacja — Austria, które 


Na dobry pomysł wpadli lekkoatleci 


Po powrocie lekkoatletów radzieckich z Za- 


skich, a ponadto fachowcy radzieccy zapozna- 


brza do Warszawy odbędą się w AWF na Bie-| ją zebranych z metodami treningu lekkoatle- 
lanach (prawdopodobnie 29 i 30 bm.) dwie kon | tów radzieckich. 


ferencje z udziałem trenerów i fachowców ra- 


Polski Związek Lekkoatletyczny organizuje 


dzieckich i polskich oraz przedstawicieli PZLA | w czasie od 24—27 listopada kurs unifikacyjny 
i AWF. Na konferencjach zostaną omówione |dla sędziów. Wezmą w nim udział najlepsi sę- 


braki techniczne zauważone u zawodników pol | dziowie, po 2 


wo 


z każdego Okręgu. 


Wyrok w sprawie Gogla, Maciejewskiego i Eckersdorfa 


W Wojskowym Sądzie Rejonowym zapadł 
wczoraj wyrok w sprawie Leona Cogla, Bole- 


sława Maciejewskiego i Alfreda Eekersdorfa. 


przekroczył swe kompetencje przez bezprawne 
zakwalifikowanie jako złomu części maszyn, na 
dających się jeszcze do użytku. Wprawdzie czę 
ści figurowały w księdze irwentaryzacyjnej ja- 
ko wycofane z użycia, ale Cogiel — wybitny 
fachowiec wiedział, iż w żadnym wypadku nie 
mogą one stanowić jedynie nieużytecznego że- 
lastwa. 

Biorąc jednak pod nwagę zasługi Cogła, któ- 
ry swoim wysiłkiem właśnie z nienżytecznych 
zdałoby się, części maszyn zdołał uruchomić po 
wojnie dwie przędzalnie dla Państwowego Prze 
mysłu Włókienniczego, Sąd uznał ten fakt jako 
okoliczność łagodzącą i skazał go na najniższy 
wymiar kary na'3 lata wiezienia, zasądzając 
jednocześnie konfiskatę mienia. 

Fckersdorf i Maciejewski skazani zostali 
po 6 lat wiezienia każdy oraz na konfiskatę 
mienia, 


W uzasadnieniu wyroku Sąd podał, że Ekers- 
dorf — człowiek o wyższym wykształceniu 
i radea prawny instytucji państwowych, musiał 
zdawać sobie sprawę, iż czyn jego kolidował z 
prawem. Nie ulegało bowiem dla niego najmniej 
szej wątpliwości, że zaakceptowanie wypłace- 
nia przez Maciejewskiego Coglowi 50,000 zło- 
tych, stanowiło  przeknpstwo urzędnika pań- 
stwowego. Ponadto Sąd uznał, że Eckersdorf, 
celem uruchomienia swojej przędzalni, wciąg- 
nął Cogla w calg aferę i zdawał sobie sprawę, 
że tym sposobem umniejsza państwowy park ma 
szynowy: 

Również i w czynie Maciejewskiego Sąd nie 
zdołał doszukać się okoliczności łagodzących. 
Obeiąża go fakt, że przekupił Oogla, że zdawał 
sobie sprawę, iż wyprowadzenie części maszyn 
przyczynia się do straty dlą Państwowego Prze 
mysłu Włókienniczego. Poza tym — Maciejew 
ski, jako wybitny fachowiec, wolał ten prze- 


odbśdzie się dnia 31 października w Bratyzła- 
wie. Zarząd PZPN wyznaczył na ten mecz sœ 
dziego Michalika z Krakowa. W wypadku nie- 
możności wyjazdu sędziego Michalika delegowu 
ny będzie mjr. Sznajder. } 


Dnia 30 bm. wyjeżdża do Krakowa delegacja 
PZPN-u w składzie wiceprezes Krug, sekretarz 
hon. Kalinowski i skarbnik Kotkowski w celu 
omówienia spraw związanych z organizacją sta 
łego ośrodka piłkarskiego PZPN-u na Kowańcu 
pod Krakowem. 


Brawo Olechów! 


W marszach jesiennych na terenie woj. łódz. 
kiego zasługuje na szczególna óżnienie ra 
postawę i 100 proc, udział w marszu brygada 
pracy wiejskich hufców SP w Olechowie koło 
Widzewa. 

W marszu wzięło udział 180 junaków w 20 
drużynach. Wszyscy junacy zdobyli minima, a 
ponadto wykazali się znakomitą formę, o czym 
mogą świadczyć osiągnięte czasy na 10 km w 
granicach 62—65 minut. 


LJ 

W tym sezonie 
popularyzujmy łyźwiarstwo 

W nadchodzącym sezonie sportów zimowych 
prowadzona będzie szeroko zakrojona akcja 
popularyzacji łyżwiarstwa wóród młodzieży pra 
cnjącej, , 

Związkowa Rada Kultúry Fizycznej zakupiła 


większą ilość łyżew które rozdzielone będą mię 
dzy Związki Zawodowe, 


W miesiącach zimowych prowadzona ma być 
w całym kraju systematyczna nauka jazdy na 
łyżwach. 


Przy pomocy Wanina 
Osiński zaatakuje rekord Polski 


KATOWICE (obsł. wł.) — Tegoroczny mistrz 
Polski w maratonie Osiński zawiadomł PZLA 
że zamierza zaatakować rekord Polski w bie 
gu na 30 km na zawodach w Zabrzu dnia 27 
bm, 


Z Osińskim pobiegnie znany  długodystanso- 


+ „ Ae s s : . + p3 
mysł opuścić celem wzbogacenia się w spółce w | Wiec radziecki Wanin, który zgodził się na 


prywatnym przedsiębiorstwie, 


D-030365 


start chcąc umożliwić Polakowi osiągnięcie jak 
najlepszego czasu. 


